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Stajemy do walki z kryzysem 
Jan stopniowego ożywienia gospodarczego bez nakręcania Koniunktury 
^ e m ó w i e n i e wice-premj. K w i a t k o w s k i e g o 

N N , i , R N « R . I M ( I n i p l i r i i w D i 1 samorzutne! poprawy sytuacji 

ni nat 
z 

ma znaczenia rozstrzygającego w oce­
nie wartości dynamicznych narodu. Zna 
cznie ważniejszym elementem jest -tu 
kierunek ruchu, niż aktualny w dane] 
chwili dziejowej moment statyczny. — 

de, jeszcze niezagospodarowane, ale 
wykazujące rozmach twórczei pracy, 
wole opanowywania trudności, wyt rwa 
lość i spokój w realizowaniu wielkich 
programów. Dziś, w tej właśnie dzie-

chwii dziejowe moment stawuzny. - i " S ' i " » » " -» ' . ł u n a j 
Normalnie największą sile, naiwfększc(dżinie jest u nas najgorzej 1 tu lezą naj 
wartości wykazują właśnie narody mło istotniejsze 

źródła choroby, 

i t e 

lisriin i r 

anych 
eatora . 
meszka?1 

przedaf 
kupie 

$rsżawa, -i'5; paźWiernifca; R 
r & P a ń minister skarbu M. ' Eu-

_ nieckice*>•o K^'iatko\vski wygłosi! ' dnia f]5 
IO .S&Ą D V . 0 c I z . 19 przez radio następują-

\ — Ó d l S ^ ' ' % N v i c n l e : 

u K i c i ? ł ^ ^ h . l . s t w i c r d z a m . iż wierze w z b i o 

osłabiającej i Inne funkcje społeczne i wały klasyczna dęflację, ani te. które 
państwowe. | próbowały i wciąż próbują sztucznie na 

Nasze życie gospodarcze na wszyst- kręcać koniunkturę, 
kich polach pracy indywidualnej i zblo-j Nie zbawił Ich ani liberalizm han-
rowej uległo niezwykle silnemu zwężę- dlowy, ani próby gospodarki nlanowej. 
nlu. Najcięższe w dziejach ludzkości o- Nie pomogły tu ani rządy skraine, ani 
becne przesilenie gospodarcze, które demokratyczne, ani rządy skrainie au-
trwa nadal, nic oszczędziło nikogo tokratyczne. Wszystko to iest nrawdą 
przed uderzeniami tego kryzysu. Nie objektywńą i powszechnie uznaną, ale 
obroniły się narody, ani naibogatsze, my na wielu polach działalności gospo-
anl najbiedniejsze, ani te. które stoso- darczej 

cofnęliśmy się znacznie silnie! 

ki^ ( i l i \d i C społeczeństwa polskiego, w 
"m̂ JI* sit n o ^ c wydobycia ze siebie wlel 
V X \ .^órczych, wierze w zdolność 

ie en 

rdż wiele i n n y c h ~ n , a r o d ó w . z n a j d u j ą " 
cych sie w nie lepszej od nas sytuacji. 

Jeżeli badamy 'sumiennie stan naszej 
produkcji i wymiany, stan zdolności 
konsimicyjnych społeczeństwa, jeżelii 
analizujemy cyfry eksportu i importu, 
gdy wnikamy w stan rentowności twór 
czej pracy gospodarczej, gdy patrzymy 
w nasz niezwykle niski, konsumcyjny, 
nie twórczy budżet państwowy i sa­
morządowy, wykazujący ponadto chro-

S ^ Przełamywania trudności 1 o-
"fcoćby tak spiętrzonych, tab 
fonnych i tak wielkich, jak o-

piata s l _ 
cie.'P loFh 
• i "1 J 
}WW " ' i j '(^'wiek jestem sam — nodobnie 
— — — a f e u h , r z a . d P ° l s k i — najgorętszym 

;ho.tłiif fiiw. Wilie jszym zwolennikiem poko­
sili >S I l a r ° d a m i świata, jakkolwiek 
(i m 6̂r» * a postulat zdroweeo rozsąri-

r o 1 ' lv ' ! \ w s z e c h n e g o rozbrolcnla, to 
% o'necg i ^ r u n k a c h współczesnej rze-
inż. i- e- 'W ... — z pośród wszystkich ele-

dty^eih y państwa — stawiani na 
n—200" a L a"e ni "dejscu wartości reorezen-

• 1 S c ep" v ? e z armię polska. Najwlęk-
4 ' że Z' n a ! z i a d l l w s z y krytyk musi 
< D n d Odrodzonej Polsce to dzie 

łv« a'ka .kierownictwem Wielkiego 
i ?01<i Ł ^ s k l , osiągnęło niezwykle 

;sel A*j'fl 
:,olC P ^ . 
Ddzi. ^ .(. 
Mordo* 
iego tt*fl 
m uu;r 

niczny i zgubny dla wszystkich proce­
sów gospodarczych deficyt, .gdy nao­
cznie konstatujemy na jakim D o z i o m i c 
potrzeb składa się byt i życie rodziny 
chłopskiej, tego człowieka, o którym 
nieraz mówimy, że on ,.żvwi i broni" 
państwo, gdy ustawicznie równa się w 
bezkresny dół życie rolnika, inteligen­
ta, urzędnika, kupca, rzemieślnika, czy 
robotnika fabrycznego i bezrobotnego, 
gdy widzimy setki młodzieży nełuej za­
pału do pracy, wykształcone! I bezro 
botnej, (o musimy sobie otwarcie po 
wiedzieć, że w te! 

DEFENZYWIE GOSPODARCZEJ 

rep r !° D l e i ' , doskonałości. Armja pol 
rzeczywiśc i e naród 

Wszystkie te jednak dociekania na 
lemat przeszłości pozostaną tak samo 
jałowe i nieskuteczne, jak i większość 
prowadzonych dziś sporów o słowa,," o 
ankiety, o doktryny, o. ile one nie u-
względniają realnych faktów i warun­
ków życ ia . 

Jedyne rzetelne, istotnie wartościo-
a k u d i a ' ^ « ' A r m j a ' - isze wysoce u s p o i e c z - i W e zagadnienie dla naszego pokolenia 
S o d ^ - F i n > , i a P u b l i r - ™ n W ° S C , e s « k o r « W w tem. jak skoncentrować wszyst-

A ^ y .
 P

sffifzncK°- szkoła houo - jkie siły i wszystkie najlepsze mózgi do 
o r KanIzaci i i po- walki z tą dysharmonją, z temi nożyca­

mi wartości. 
Podkreślałem nieraz z cała dobitno-

1 Ze S r , ' ; . u r c zy, energiczny, reorezen-
tarî  , , 0 i — 

r 
i> ńal 1 n ' e P r zeciętnSe inteligentny, 

B : Ąp 1 W a ż n , C J s z e wysoce uspołecz 

Hic | U ' ~~ Jakiego nie widzieliśmy 
% w , a r , m i i zaborczej — bo nictyl 

pozostajemy w tyle poza innemi naro­
dami cywilizowanego świata. 

! ł Możiia oczywiście ten ; ciemny obraz 
zatrzeć we własnem sumieniu i we wła 
snym honorze narodowym frazesem, iż 

. wszystko to jest rezultatem złei adnii-
I nistracji publicznej w Polsce. Istotnie, 
nie uniknęliśmy w przeszłości newnych 
błędów — i ja sam od nich nie jestem 
wolny, błędów, które popełniały wszyst 
kle państwa i wszystkie rządy, mające 
za sobą długie doświadczenie I trady­
cje. Ich błędy były jednak znacznie ja-
skrawsze 1 znacznie mniej uzasadnione,-
niż nasze. Przecież i dziś ieszcze z 550 
miast w Polsce prawie połowa nie po­
siada żadnych Innych urządzeń publicz 
nych poza szkołą. W polowie miast pol­
skich od lat nie wykonuje sie żadnych 
inwestycyj, a tylko bardzo małv odse­
tek miast posiada szpitale, ochronki, 
przedszkola, biblioteki, wodociągi, ka­
nalizacje, dobre oświetlenie, porządnie 
zabrukowane ulice. Każda dzielnica kra 
ju, każde miasto, każda wieś. każda 
droga i każda rzeka 

wołają od lat o inwesfycie. 

6 s i i k ^ ' m t k ° w s k i omówi 
il.Spfa^ " « s z ,c j poutyKi zairramt;/. 
i l s t r a . i f c , o ś w i a t y oraz stosunku ad 

h . C s z e d ' do 

,vni 10% • 
6 r 6 r. » ' I, 

ciągu swego przemówić 
-kowski omówi! nozyty-

e s y naszej polityki zaeranicz-

społeczeństwa, a w koń-
zagadnień ckonomicz-. 

nawet jakieś spo ł eczeńs two 
K(iu

uu zaniedbań his torycznych, spo-
\A\y . d , l , Kntrwalej niewoli , snowodu 
i lc s .Warunków przyrodzonych znaj-

l o ^ n a niskim szczeblu rozwoju e 
K^ C z n cKO—oświadczył min. Kwiat 

7 ~ to jeszcze sam ten fakt nie 

1 U U I L L Ł , . . I U . V . , . .... 
śclą, że jestem zwolennikiem 
T. ZW. PROGRAMU ORGANICZNEGO 

W proporcji do wysiłku każdy inny 
program jest mało skuteczny. Droga, 
na której program ten musi oowstać, 
jest wskazane przez ważność sprawy 
W czasie najbliższym z pierwsza częścią 
takiego programu wystaoi mjnister 
skarbu do komitetu ekonomicznego i ra 
dy ministrów, celem sharmonizowania 
poczynań wszystkich resortów gospo­
darczych. Ta część musi obeimować ze 
spół środków, przy pomocy których 

ZATAMUJEMY REALNIE UPŁYW 
KRWI 

z chorego organizmu gospodarczego, to 
znaczy zahamujemy postępujący defi­
cyt budżetowy i postępujące kurczenie 
się konsumcJI na wsi. Rcalizacia tych 
prac rozpoczęta będzie w czasie naj­
bliższym i programowo sformułowana 
będzie już przy otwarciu nadzwyczaj 
nej sesji parlamentu.. Równolegle je 
dnak opracowana i uzgodniona zosta­
nie druga część programu, dotycząca 
aktywizacji polskiej polityki gospodar­
czej, obliczona na dalsza mete 1 obej­
mująca wszystkie te dziedziny reform, 
które w rezultacie wzmocnią eospodar-
czą inicjatywę prywatna. W tej wła­
śnie pracy — w myśl zapowiedzi pana 
premjera - - zostanie zabezpieczony sze 
roki udział dla czynników społecznych 
i dla swobodnej publicznej wymiany 

poglądów. 
Pragnę ż góry jasno i wyraźnie pod­

kreślić, że szczególnie w obecnej sy­
tuacji 
NIKT NIE JEST W STANIE DOKONAĆ[ 

CUDU 

łatwej 1 samorzutnej poprawy sytuacji 
gospodarczej. Natomiast z calem poczu 
ciem odpowiedzialności i z calem po­
czuciem realizmu można stwierdzić, że 
obecny poziom naszej gospodarczej e-
gzysteucji nie jest ani koniecznością 
dziejową, ani wynikiem nienaruszalnego 
fatalizmu. 

Można się z niego podnieść 1 iść po­
woli, ale systematycznie w eórę. Mo­
żemy 
BEZ ZASTOSOWANIA SZTUCZNYCH 

ŚRODKÓW 
czy niedojrzałych eksperymentów ul­
żyć nieco wsi, a przez to oddziałać po­
średnio zarówno na rynek oracy, jak 
też i na wzmocnienie tempa handlu 1 
produkc'i. 

Można też stwierdzić, że na obcą, 
rzekomą pomoc finansowa liczyć nie 
możemy. Nie oznacza to. że nie pra­
gniemy rzeczowego i gospodarczego 
współdziałania kapitału zagranicznego. 
Istnieją w Polsce już dziś firmv o kapi­
tale zagranicznym, które pracują pozy­
tywnie, z korzyścią dla goSDodarstwa 
społecznego i dla siebie, a rozszerzenie 
podobnej współpracy byłoby korzyst­
ne. Dr.igim czynnikiem, na który obe­
cnie liczyć nie można, to byłaby nadzie 
ja pomocy finansowej dla upadających 
poczynań gospodarczych z budżetu pu­
blicznego. Jest tu całkowicie obojętne, 
czy - takie poczynania maja charakter 
statystyczny, czy prywatny. Stwier­

dzam, że deficyt budżetowy jest znacz­
ny i musi działać deprymująco na ry­
nek. Nie może istnieć żaden realny i 
szeroki program gospodarczy, iak dłu­
go budżet państwowy jest trwale de­
ficytowy. To też po przeprowadzonej 
wczoraj dyskusji cały rzad solidarnie i 
zgodnie uważa za swó] najważniejszy 
i kardynalny w chwil! obecnei obow!ą-

PODJECIE REALNEJ WALKI Z DE-
F1CYTEM BUDŻETOWYM. 

Droga inflacji dla celów budżeto­
wych 1 gospodarczych byłaby tylko 
przesunięciem trudności finansowych na 
krótki dystans z tem, że w przyszłości 
wszelkie zło spotęgowałoby sie wielo­
krotnie. Dlatego i tę drogę należy w y ­
kluczyć definitywnie i ostatecznie z 
wszelkich spekulacyj myślowych. 

Pozostaje nam otworem tvlko dro­
ga twarda, uciążliwa i przykra, ale nie­
wątpliwie skuteczna: organiczne i syste 
matyczne uzdrawianie budżetu publi­

cznego przez 
RADYKALNE I SZYBKIE CIECIA 

I OSZCZĘDNOŚCI 
oraz równoległe usuwanie tvch wszyst 
kich zapór formalno - prawnych a w 
granicach możliwości i rzeczowych, któ 
re hamują postęp życia gospodarczego 

osłabiają najważniejszy ośrodek kon-, 
sumcyjny, t. j . wieś polska. 

Ta droga wymaga ofiar, chwilowo 
nawet ciężkich, ale dwustronnych. Wi­
dzę bowiem konieczność D o n i e s i e n i a 
tych ofiar, nietylko przez budżety in­
nych resortów i przez ludność na rzecz 
skarbu państwa, ale i odwrotnie poważ­
nych ofiar ze strony skarbu na rzecz 
wypchnięcia kół naszego wspólnego wo 
zu gospodarczego z grzezowiska. 

Mamy w swojem własnem ręku los 
naszej przyszłości. Mamy poważne atu-

(Dalszy ciąg na sifr. 2-eft, 
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Stajemy do w?lki 
z kryzysem 

(Dokończenie) 
ty w o b f i t o ś c i I g M M f o ó w r o l n i c z y m i 
ź r ó d e ł e n e r g e t y c i n y e R i Mamv InJflGsc 
pracowitą i w n a j s z e r s z y c h s w r i l e h war 
stwach o s f c e z ę r j h ą . MartW ddźv" k a p i t a ł 
młodego i żywotnego patriotyzmu. Po 
u s t a l e n i u r ó w n o w a g i b u d ż e t u n a pod­
s t a w k i s t a b i l i z a c j i w a l u t y , m a m y p o ­
n a d t o m o ż n o ś ć t a k i e g o p o k i e r o w a n i a 

s p r a w ą o r g a n i z a c j i r y n k u f i n a s o w e g o 

P r e z y d e n w 
Wizyta Głowi1

 P i i i ' i 8 t w « u marszałków oBtt izb—Przygotowań' 9 

do sesji n a d z w y c z a j n e j d i a ttrSiwiłlenla p e ł n o m o c n i c t w 

Nowy preliminarz budżetowy bez deflcyto 
Ki 

Warszawa, 15 października. 
(B) Na środę, dnia 16 b. m. popołu­

dniu zwołane zostało pierwsze posie­
dzenie komitetu ekonomicznego rady 

L , « o ^ 0 W e S 0 ' t a k , ^ . Z . S I o r m o ! : 2 n , a i ministrów, na którem przewodniczyć obciążeń na rzecz budżetów nubllcz- 1 

nych, że łnogłyby znaleźć się do dyspo 

p o z y c j e z w o ł a n i a i z b p a r l a m e n t a r n y c h , 
przedłoży jednocześnie wykaz potrze­
bnych pilnie rozporządzeń srospodar-
czych, które wyda Prezydent R. P. na 
podstawie przyznanych przez sejm peł-

zycji dość 
POWAŻNE SUMY 

na cele zarówno robót publłCztlVeH, Jak 
też I ria fcelo 

ZDROWEJ EKSPANSJI 
g o s p o d a r s t w a prywatnego 

będzie wice-premjer niż. Kwiatkowski, nomocnictw. 
No posiedzeniu tem ustalone będą I Na pierwszem posiedzeniu seimu se-

wytyczne nowego programu gospodar- sji nadzwyczajnej rząd przedstawi swój 
czego, kto:ego przeprowadzenia podej-j PROGRAM REFORM GOSPODAR-
iriujje. ślfe h. wy rząd. CŻYCH 

W koń "u bieżącego tygodnia odbę- I w s k a K j a k i e d e k r e t y P r e z y d e n t a R . 
dzie się posiedzenie rad i' ministrów. <)a!P. są dla p r z e p r o w a d z e n i a t y c h r e f o r m 

, k t ó r e m u t s l a l o n y z o s t a n i e t e r m i n z w o - ' k o n i e c z n e . Sejm będzie w ten s p o s ó b 
I\Ie p o t r z e b u j e m y w c a l e c h r z c i ć t y c h t e n ł a n i a s c - m u i s e n a t u n a s e s j e u a d z w y - 1 ściśle poinformowany o zakresie p e ł -
dency? e t y k i e t ą n a k r ę c a n i a k o n j u n k t u - 1 c z a i n ą . Posiedzenie komitetu ekonomi- 1 nomocnictw, jakich udzieli Prezvdento-
ry, gdyż niezależnie ani od kryzysu, 
ani od koniunktury mamy 

POWAŻNE BRAK! 
w samej strukturze gospodarstwa naro­
dowego, 

cz 'iego rady ministrów i posiedzenie ra wi R. P, 
dy ministrów łączą sie ze sol) i ściśle,! Po udzieleniu Prezydentowi R. P. 
gdyż komitet ekonomiczny wypracuje pełnomocnictw do wydawania dekre-
plon dekretów Prezydenta R. P. w dzio tów z mocą ustawy, sesja nadzwyczaj-

i i i l i 

N I E Z A w Ó D g t 
2 

w listopadzie r. b 
dowego, i braki te stopniowo ale sy-[dżinie gospodarczej! a rada ministrów, na sejmu będzie zamknięta, a następna n ; s t e ^ "karbu 
stematycznie muszą być usuwane. |przedkiadajjc Prezydentowi R. P. pro- sesją — hiidżetown — zwołana pędzie s i l , ^vypracowaniem sposobów ri c,)6w IV 

-^ary al 

U t,'askim 

Musimy ponadto wspólnie s tworzyć 
atmosferę zdecydowanej woli walki ze 
ziem dnia dzisiejszego. 

Wiem, że gdyby dziś padła wiado­
mość, jak grom, gdyby targnęła wszyst 
kiemi nerwami naszego serca 1 umysłu, 
że oto wpadł drapieżny nieprzyjaciel w 
nasze granice, że pustoszy i niszczy naj 
cenniejsze nasze ziemie i dzielnice, że 
gnębi naszych braci i nasze dzieci to 

niewątpliwie wszyscy, ci w których 
biją serca polskie, którzy rozumieją 
wartość spójni narodowe) I oanstwo-

IIOfcA Z Gd 
reguUtM w 

_ raLAUCRA 
e usuwają obstrukcję 

się wypracowaniem 
PRZYWRÓCENIA RÓWNO 

BUDŻETOWEJ. 

ma 
O ile nam b o w i e m wiadomo- A t C i g wi 
zamiar p r z e d s t a w i ć sejmowi fi v|.Tszkar 

Czerwony Krayi przyjmie dary 
na rzecz ofiar wojny włosko-ablsyriskie] 

Warszawa, 15 października. jstaci zdatnych do użytku materjałów 
(PAT). Wobec licznych zapytań Zo- sanitarnych winny być uprzednio; za­

rząd Główny Polskiego Czerwonego deklarowane w miejscowych oddzia-
wej, silniejszej od wszystkich różnic Krzyża komunikuje, że przyjmuje na lach względnie okręgach P. C. K. z po-
poglądów, zerwaliby sie do odooru 1 o- r 7 C C 7 0 f j a r toczącej się wojny włosko- daniem ich ilości i jakości. Ofiary te 
brony mocnej, wytrwałej i bezuranicz- abisyńskiej składki i dary, które odda przesłane być mogą dopiero po uzyska­
nie oiiarnej, ofiarowaliby złoto, ma- | r j 0 dyspozycji Międzynarodowego Ko- itiu zgody P. C. K. 
!ąteń i życie w imię walki o zwycięstwo Imitetu Czerwonego Krzyża w Genc> Ofiary składać należy w miejsca 

I'".. ' " U L ' " 1 |'» 6 V U V I U '» S V fc. TLI 

miiiarz budżetowy na 1936/37 ro* 
deficytu. .,. 

Warszawa, 15 oaździern 1! 
(B) Dziś o godzinie 4.30 ponolj 

W rzeczywistości wdarł się taki 
GROŹNY NIEPRZYJACIEL 

w nasze granice. Ochrzciliśmy go mia­
nem kryzysu. Ten cichy a krwiożerczy 
wróg wdarł się do każdego zakątka zic 
ml, do każdego domu i każde! chaty, do 
każde] czynności gospodarcze!, do każ­
dego budżetu przez lata. Uderzał we 
wszystkie wartości materialne 1 mo­
ralne, łamał naszą ambicje narodową, 
podgryzał zdobycze kultury, zaślinil 
swoim jadem godność pracy ludzkiej. 

Czyż nie nadszedł czas ostateczny, 
by mobilizować teraz legiony polskie 
do walki z tym niszczącym nieprzyja­
cielem tak, jak ongiś do walki zbrojnej 
o iilenodlcgłość mobilizował nas Józef 
Piłsudski? 

w i e wych placówkach P. C. K- oraz w War 

przybył do gmachu sejmu P. P f e ? « 
R. P. 1 kolejno w gabinetach w" 1!! 
ków senatu i sejmu odbył konfe r!JJ 
z marszałkiem Prystorem I w 8 , , 1 

kiem Carem. Pobyt P. Prezvdd".! 
gmachu sejmu trwał do godzin fi " I S l C f 

osi t 
•f^le. 
S a l n 

popołudniu. Zaznaczyć trzeba. * e A 
Prezydent R. P. dotąd nigdy nie J i J W 
bywał na posiedzenia seimu ani " ' J % *J 
ferencje z marszałkami badź w »»1 >V| ™ 
bądź w seiTacie. . . ..A ?jl w 

h* nic 
" t y: 

Składki pieniężne należy w p ł a c i ć , szawie w głównej składnicy sanitar­
na konto P . K. O. Nt. 10540. zaznacza- nci 
jąc im odcinku, że jest to datek ńa rzecz: Dary składane na innej drodze przyj 
ofiar wojny. Ofiary w naturze w pn- inownnr nie będa. 

Pamlętalclet KOLEKTURA 
Pam ?ętajcie: P A S S I E R M A N 
Pamiętajcie: PIOTRKOWSKA Vi 
P » i m ^ t » v n i o . * e clasgnBenle B-eg k lasy r o * -
r a m v i a j t u . p o c z y n a s l ę w p l ą t e k 

±& l os k u p i o n y w tej ko lek -
p r z y n o s i b o g a c t w o Pamiętajcie: f j 

tel. 112-25 D I N Y H A L P E R N i S e m a B r o n e c K i e g o 

oiBBBBEBEBHBBtaBBii Dz\i w środę o g. V.15 wiecz ^ J r l O Q i d I \ C l (operetka) 

Qośc'nne występy 
znakomitej pary 

Wogóle "podczas swojej 9- leh 1 1 ^ 
dencji Prezydent p r o t . M o ś c i c k i  WA 
gmacnu ' se j ih l i iy \KÓ jeden raz. 9M 
nowicie w roku 1928 podczas o t ^ J 
ówczesnego zjazdu polaków t 1 

nicy 
W kołach parlamentarnych a -w K V -

golnie wśród sprawozdawców P̂ fi 

tl, wyr 

s felro 
1 rc 

cznych nieoczekiwana wizyta r

j£f 
denta R. P. u marszałka Prystorajy 
ra oraz konferencie z nim! o d b v '

r 

wołały duże wrażenie. iM 
Tematem rozmów było o°|Ą 

przygotowanie sesji nadzwyczail^ol 
mu i senatu, która ma być D O Ś ^ I L 
uchwaleniu pełnomocnictw dla * 
denta R. P.' 

Warszawa, 15 paździer"1^ 
(PAT). P. Prezydent R z e c z k i ' 

litej przyjął w dniu dzisiejszym ^ 
szej audjencji p. premjera Mariai18 

dram - Kościałkowskiego. 

V i ! 3 0 

i* 

1 

Mademoiselle Katfa 
Panna do dzieci, która była prawdziwym księciem 

Paryż, we wrześniu. Idną swego nazwiska i pozostała na ko-
Historja ta jest bardzo skomplikowa n i " . Ojciec wynagrodzi! ją za to, ucząc ją 

na: mademoiselle Katja jest coprawda1 strzelać, kiedy miała pięć lat 
panną do dzieci, lecz była nią niezaw-' 

sze... Była bowiem również prawdziwym 
księcićm, lecz i tem także nie zawsze. 
Była też księżniczką, ale nią już nie 

W roku 1914 Gruzini wyruszyli na 
wojnę. Katja została sama ze swoją 
siostrą na ojczystym zamku. Po krótkim 

uyiu ic4 iwa^iMbeitct, mc < , czasie siostra umarła, a młoda ksdężnicz 
tak skomplikowana, że nic innego nie pojka nie miała ochoty pozostać nadal w 

zamku. Miała wówczas dwadzieścia lat 
Zwróciła się do swego dalekiego krew­
nego, generała Korandopowa, który sły 
sząc o jej planie, oświadczył, że powin­
na raczej wstąpić do domu warjatów, 
niż do armji cara. Katja jednak w żaden 
sposób nie chciała ustąpić, tak że stare­
mu generałowi nie pozostało nic innego, 
niż zgodzić się na plan siostrzenicy. W 
ciągu kilku dni Katja miała urzędowe 
lecz fałszywe papiery, w których figuro 
wiła ona iako książę Djemal Dadeskelia 
ni Silny młody mężczyzna o tak pięknym 
tytule, nie potrzebował rozbierać się 
nrzed korriisjfl. meldując się na woinę 
dobrowolnie, Ponieważ jednak młodzie­
niec nie miił v/ojskowego wyszkolenia, 
musiał rozpocząć służbę, jako zwykły 
jeździec w regimencie tatarskim. Regi­
ment należał do sławnej Dzikiej Dewł-

zoslaje, jak opowiedzieć wszystko po 
kolei. 

Katja przyszła na świat jako gruziń­
ska księżniczka Dadeskeliani. Rodzina 
jej mieszkała na Kaukazie. Był to sław­
ny ród, o którym mówiono, że znakomi­
cie umie bojować i tak samo umierać — 
mężczyźni zarówno jak i kobiety. Dla­
tego wychowanie małej księżniczki od­
bywało się zupełnie inaczej, niż wycho­
wanie dzieci z europejskich domów ksią 
żęcych. Kiedy Katja miała trzy lata, oj­
ciec poradził ją na konia i poradził jej, 
by mo^no trzymała się grzywy końskiej! 
ledwo bowiem dziecko siodło, ojciec ko 
pnął konia, tak, że ten pogalopował. 

— Jeżeli jest prawdziwą Dadeskelia 
ni. nie spadnie z konia! — uważał książę. 

Próba się udają, Katją okazała się go 

zji, którą pchało się tam, gdzie było naj-
niebezpicczniej... 

Przez trzy lata Katja brała udział w 
wojnie i nikt z jej towarzyszy nie zauwa 
żył, że nie była mężczyzną. Kiedy pew­
nego wieczora roku 1917 przyniesiono 
ją ranną do szpitala, gdzie następnego 
ranka mieli ją dokładnie zbadać, uciekła 
stamtąd tej samej nocy mimo strasznych 
bólów i zameldowała się w swoim od­
dziale. Inny „zwykły" jeździec zostałby 
za to ukarany, książę Djemal jednak zo 
stał wynagrodzony. Po kilku miesiącach 
Katia została komendantem wojennej 
eskorty oddziału Czerwonego Krzyża i 
została odcięta od armji. Po czterodnio­
wym marszu „książę" przeprowadził 
swoich ludzi przez najgorszy ogień nie­
przyjacielski spowrotem do armji. Zdo­
był on za to wielki krzyż św, Jerzego, 
najwyższą oznakę wojskową w Rosji, 
której nigdy nie otrzymuje kobieta. 

Podczas rewolucji w rol̂ u 1918 uwię 
ziono także księcia Dądeskeliani. Udało 
mu się jednak zbiec. Po niebezpiecznej 
ucieczce, bez pieniędzy 1 bez żadnych 
środków do życia, książę przybył do Pa 
ryża. Tam spotkał się zę swym starym 
wulem generałem, który noradzlł mu 
wstąpić na scenę i kobleja która przez 
cztery lata udawała mężenrznę, powin 
na przectaż i n« scenie dobrze odebrać 
rolę m^ż^yznyl Eksperyment jednak 
zawiódł. Życie było ciężkie, stawało się 

coraz cięższe. Rosyjscy emigraflf j | | 
wili jej, że kobiecie zawsze łaty/1 S 
zarobić na życie, niż męiczyźni e' Ł 
dy książę Djemal powoli zaczął ^ j l 

Sji 

wkońcu została tylko zwykła uliLbolc dy bogata francuska rodzinna &V t 
wała ją jako pannę do dzieci. K 8 , p, 
ła szczęśliwa. opjj i^lr&\va 

Dziś chodzi ona na spacer po r Ą \Mtz, 
Boulogne, trzymając dwoje mały c n J! c 

cl za rączki i niczem nie różni
 si^oi]l fo,^ j 

nych panien dod zieci. Nie zaP°.. >1 

d<^.j i 

co 
wsz 
pie 
we zajęcie daje jej dużo za 
Dzieci z&ś lubią swoją Katję n*4

 c ,̂ 
stko. Zdaje się, iakgdyby jeźd* i e pf» 
kicj Dewizji tutaj odnalazł swo , e 

dziwę przeznaczenie. Jjł' 
Jeżeli Katja, uboga panna °° 0i*A 

jednak wyjdzie jeszcze zatnąż, "j ty, 
jakiegoś rosyjskiego emigrantai ( 

będzie miała dzieci — wtedy P/^li 
ły dziki romantyzm jej życia, je fit] 

dzieci odnajdą w jakiejś szuflad* 
Świętego Jerzego i zapytają1 , |< 

— Opowiedz, mamusiu, T"»e7 ̂  
było, kiedy tatuś był na w o l n i e 

co dostał ten order? . z 
Wtedy Katja nrawdopodohn1 

dzie musiała dużo kłaniać... ^fll 
Rene Maria P*" 

" ' h ^zi 

i 

^ , a 1 1 

C c kt, 
t?'«lej 
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* Abisyńczycy wtargnęl i znowu do Erytrei 
Kilka tysięcy żołnierzy włoskich-odciętych w pustyni—Negus 

jedzie na front, dając hasło do podjęcia ofensywy 

te 

Paryż, 15 października. Masowe przybywanie codziennie do 
Agencja Havasa donosi z Addis Abeby nowych hord szczepów, 

"Jt»f że oddziały abisyńsklc przybywających z jjłębi kraju, stwarza 
WTARGNĘŁY DO ERYTREI poważne zagadnienie. Stolica i jej oko-

?61noc od francuskiego Somali. Na- U c e „ Ń ę J u £ J ; a k 
tego znaczne oddziały wojsk 

ryt k'
cb

-i które posunęły się wgląb te-
'S M 1 a b isyńskiego na południe od 

l"lussa Ali zostały odcięte. 
|bj ten sposób kilka tysięcy żolnie-
%r • i c i i znalazło się w pustyni bez 
1 D o s c i z punktami zaopatrzenia. 

Ip Paryż, 15 października, 
N e A ' Z A d d i s A b e b v donoszą: Po-
Vt> s i ? tam wiadomości, że woj-
Oj.̂ asa Ayaleu wtargnęły do Erytrei. 
L U^Y abisyńskie przejść miały rze-
W>is • e ! w okręgu Barenton. Wojskom 
k 'iskim ułatwić mieli pochód dezer-

„ 1 * Erytrei. 
Zf>n̂ e • abisyńskie kategorycznie za 

IhJ?*^ wiadomościom o zajęciu przez 
' c h *w Makalle. 

ip. Paryż, 15 października. 
M Havas donosi z Addis Abeby: 

tl u f̂l wiarogodnych wiadomości Ucz­
ty.!e,szkańcy Erytrei opuszczają wojska 
Wi ! e' przekraczając granicę w oko­
pci! h^diabo, aby oddać się do dyspo-

icriU, 'Kasa Seiuma. 
0 , 1 0 J \i bombardują różne pozycje w 
Predj yjjje. W Gerlogubi radiostacja dzia 

, , , a 4 Itsj^alnie, co dowodzi, że włosi tam 
)nfuf{.j nic doszili i że narazie pokazują 
iti8 f SJ . ^ tylko samoloty włoskie . 

forpoczty abisyńskie uchyliły się od wal 
ki. 

Koncentracja wojsk abisyflsklcl. 
Addis Abeba, 15 października. 

(PAT) Wszystkie przygotowania do 
abisyńskiego kontrataku zostały rzeko­
mo zakończone. W pobliżu Addis Abe­
by obozuje przeszło 50.000 armja stano­
wiąca drugą rezerwę. 

Przejście na stronę włochów De-
Gugsy zostało potwierdzone w Addis 
Abebie . Gugsa opuścił swe pozycje w 
nocy. Towarzyszyło mu zaledwie 200 
żołnierzy jego gwardji. Odcinek Makalle 
został niezwłocznie wzmocniony przez 
wojska Ras Seyuma. 

Rzym, 15 października 
» , . ^ Y » . . . . . V , (PAT) Linja Adigrat—Adua—Aksum 
Abarą na południowo j została zorganizowana jako nowa podsta 

W następstwie tegol wa ataku. Havas przypuszcza iednak iż 

"PRZEPEŁNIONE wojownikami 
że cesarz wyda prawdopodobnie licz­
nym szczepom rozkaz powrotu do ich 
okręgów. Pomimo nadejścia pewnej ilo 
ści materjału wojennego, m. in. kilku 
tysięcy karabinów przesłanych z Somali 
brytyjskiego, w Addis Abebie odczuwa 
się brak broni, by można było obdzielić 
nią wszystkich wojowników. 

Z Makańle donoszą, że żołnierze abi 
syńscy z armji Sejuma wysłani jako for-
poczta, zdumieni byli szybkością, z jaką 
poruszają się lekkie czołgi i samochody 
pancerne, których używają włosi przy 
posuwaniu się przez równinę, położoną 
między Hauzien 
wschód od Adui 

Zioła 
Francuskie 

Th6 Chambard są łagodnym środkiem przeciw zapar 
ciii, ułatwiają wydzielanie żółci i re 
gulują przemianę materji'. Cena to 
rebki 35 gr. 

' % wojny jedzie na front 
r^DDlS ABEBA, 15 października 

;ł \M) Minister wojny Ros Mulu-
\ wkrótce ma wyjechać dó Dessle, 
^.Prawdopodobnie na czele notężnej 

l wyruszy na front północny. 
\ ^ychczas niewiadomo, kiedy uda 
V ? frmir Hplln SPIURCIP. Prnurtlnnn 

ni n» 
w 

,i 
etniel' 
:ki W 
z. » 3 
o W" 
7, 

w n" 

uf 

tó^oiit Halle Śelassle. Prawdopo 
\ ? iednak w y a z d jego będzie has-
W? rozpoczęcia 
USZNYCH DZIAŁAŃ WOJEN-
yCH ZE STRONY ABISYNJI. 

Ku Addis Abebie przypominają, że 
ta V%\ V ' . i i u l l u Ghetto dopomógł cesarzowi 
tnra 1 A \ ! 3 0 do zgniecenia buntu Ras Gug-

, (tij|6ry obecnie, jak wiadomo, prze-
| 1 , 9 stronę włoską. 

Htyjną się operacje wojenne 
jjlP^ Londyn, 15 października. 

la * 

dalsze posunięcia frontu włoskiego nie 
nastąpią przed przybyciem na miejsce 
walki marszałka Badoglio. 

Włoski komunikat wojenny 
Rzym, 15 października. 

(PAT) Ministerstwo prasy i propa­
gandy ogłosiło następujący komunikat 
Nr. 19: 

„Dnia 14 października generał de 
Bono odwiedził Aduę i objął w posiada­
nie tę prowincję w imieniu króla Włoch. 

Wczoraj zrana i po południu lotnicy 
dokonywali wywiadów w rejonie na po 
ludnie od Makalle 

ROZPRASZAJĄC ODDZIAŁY 
zbrojne, maszerujące ku północy i bom 
bardując obozowisko złożone z 300 na­
miotów na zboczach północnych Amba-
Alagi i skład broni w Belmerjan, Skład 
ten wysadzono w powietrze. 

Rzym, 15 października. 
(PAT) Komunikat urzędowy mini­

sterstwa prasy i propagandy Nr. 20 do­
nosi: Dziś dn. 15 października o godz. 
7 min. 15 zrana wojska włoskie wkro­
czyły do świętego miasta Aksum. 

. z d r a j c ó w 
„Złote huie d z i a ł a - skuteczniej, niż pociski armatnie!"—Cesarz abisyński 

zwołał tajne posiedzenie najwyższych dostojników państwowych 
Londyn, 15 października. ,łają, aniżeli pociski armatnie" — pisze" 

W kolach politycznych Londynu ' „Daily Herald", 
zdrada ra:'.a Gugsy i paru Doimicjszych | Jednocześnie donoszą z Aduis Abe-
naczelników szczepów północnej Abi-jby, źe na wiesr o.zdradzie naczelników 
synji wywołała wielki niepokoi. [plemion płaskowyżu Tizre. cesarz 

Haile Schissie. zwo.-ał tajne Dosied/enie' 
(i istoiników państwowych .i. wyższych 

vd;i.c,hnw.nycłv.1',w,łcielu ustalenia,., sposo­
bów przeciwdziałania akcji rozkłado­
we; włoskiej. 

P.-.stanowi-, no w najbliższym c.a«lc 
ogłosić zastosowanie ostrych i ro jków 
karnych w stosunku dó zdrajców, a 
mianowicie: 

1) ogłoszenie dekretu cesarskiego, 
wyjmującego zdrajców spod brawa 1 
skazującego ich na śmierć zaocznie, 

czvP°i 
m 
riafl3 

0 \ *) Agencja Reutera 
^ \ . C . e dane, dotyczące 

jwj'', n a f r o n c i e w ł o s k o - a b i s y ń s k i m . 
^ I l r ^ i n c j i Ogaden a b i s y ń c z y c y s k o n -

M N 1 z n a c z , n e s ' l v n a l e w y m f łan 
p n i o w e j a r m j i w ł o s k i e j , k t ó r e t o 

'̂ 8u ^ P o s u w a j ą s i ę j e d n a k w d a l s z y m 
S i ^ P r z ó d . Samoloty w y w i a d o w c z e 

jj>d p o s k i e j d o k o n a ł y już p r z e l o t u 
Jfbiłlj1'* k o l e j o w ą Addis Abeba - r 
d s i , Jj . w y k a z u j ą c w t e n s p o s ó b , ż e 

* 5*»0tsi:l^e
 u z n a j ą t o z a k o n i e c z n e , bę-

podaje na-
przyszłych 

yjijl w y w o ^ i a wjeiKi niepokoi 
.', .Angielskie!'kola polityczne orzyini-

SZćźafti. że o ile Włochem uda się prze 
rClvigłi2łAr:uąf>c ŷ;ja frMGW.fleszcze patu 
innych rasów afcisyńskich. zwłaszcza 
w rejonie północnyin, zamieszkałym 
pr/i-z najbardziej wojownicze szczepy 
-- to w wojnie włosko - abisyńskie] 
może nastąpić nieoczekiwany zwrot. 

Prasa angielska zaznacza.' iż zdrada 
rasa Gugsy równoznaczna iest z wy­
graniem \vie'kicj bitwy, orzyczem „oka 
żuje się, że kule złote skuteczniej dzla 

czysta i bez zmor* 
szczek stanie sio. 
skóro tworzy, pie­
lęgnowana stale 
odżywczym, akty­
wowanym kremem 
h o r m o n a l n y m . 
Słoik 15 złotych. 

D O J U T R Z E 
rozpocznie się ciągnienie I-ej ki. Losów pozostało niewiele. Dobrze zrobi/ ten kto le*z. 

cze dziś zakupi los w szczęśliwe] kolekturze 

J . W O L A N Ó W , P i o t r k o w s k a 1 1 a 7 2 . - ^ 1 ^ ° 

Negus ogłosił wojnę świętą 
w c e l u o d e b r a n i a A k s u m 

Paryż, 15 października 
(Pat) „Echo de Paris" donosi z Addis 

Abeby, iż na wiadomość o zajęciu przez ; V A
, 0 * v e i 

przeciąć komunikację po' 
*>a K .^dU Abeba a morzem. 

H L . P o V c y armja Ras Seyuma skon' wojska włoskie świętego miasta Aksum, 

Negus zwrócił się do głowy kościoła 
abisyńskiego z poleceniem ogłoszenia 
wojny świętej przeciw Włochom, w celu 
odebrania tego miasta. 

Ut, - * się w pobliżu Makalle, gdzie | 
^ Pos H' ą.' zamierza on powstrzy-i 
hja

 uwanie się nieprzyjaciela. 
'lVgty a c h o d z i e formacje abisyńskie, 

juk ^ u j ą d 0 zagrożenia prawego; 
™ a, —«ii w ł o s k i e j , k t ó r a z a j ę ł a o s t a ł 

la ^ fi' } D o l u ^ ' , e c z P o w s t a n i e w Gujam; (PAT) „Daily 
• I OI„s4 tiNtDlif1-6 o d s ł v n n e g o j e z i o r a T a h a | s z y z Asmary d( 

Ostrzeliwanie samolotu syna Mussoliniego 
Bruno Mussolinl omal nie postradał *ycla 

LONDYN, 15 października. , został trafiony 4 pociskami. 

I 
obn'e 

pali l i 

w« sprawi 
i?f

b«Yńskim, 
poważne trudności 

znajdującym się na 

e dJspo%ycja generała 
Rydza*SmlgtBgo 

k ( P A n W D R S Z A W A ' 15 października. 
. Marian Zvndram 

w .ski udał się dziś do treneral 

Telegraph" w depe-
donosi, że w czasie lotu 

wywiadowczego nad Makala samolot, 
pilotowany przez Bruno Mussoliniego 

Bruno Mussolinl zdołał jednak szczę 
śliw'e zawrócić i wyładować oo stro­
nie włoskiej. 

Adua, 15 października 
(PAT) Według informacyj, jakie na 

deszły do tutejszych kół włoskich w 
Godżamie wybuchło powstanie. Bunt 
jest skierowany przeciwko Ras Imru, gu 

S e u " e t w i z y t o w y HI r V C h ' « d z i ( J bernatorowi .Godżamu, który zajął miej 
1 0 r a Sił r e ™ f ! Ras Hańlu od kilku lat więzionego 

Bunt przeciwko gubernatorowi 
n r o f w i n c p ' O o d t a m - R « i s I m r u 

"dy uwolnić byłego cesarza Lidż Yassu. 

iył b - e k t o r a t u 5 

' n i S l e J w , Z b r o i n y c h gen. Rydza- na wyspie na jeziorze Zuai. 
^>"i który • ^yci^' * L ULY

 z e względu na niedy-
y ^ Przebywa w łóżku. 

Ras^Hailu w 1932 r. usiłował wywo­
łać powstanie. Udało mu się nawet wte 

Wojska Haile Selassie bez trudności 
jednak pokonały powstańców. Ras 
Hailu został osadzony na wyspie o bar­
dzo niezdrowym klimacie, a Lidż Yassu 
przeniesiono do prowincji Harraru, gdzie 
jest internowany w specjalnie w tym 
celu zbudowanym zamku, strzeżonym 
przez kilka tysięcy żołnierzy. 

ANTIBA 

2) rzucenie na zdrajców ootrójne! 
klqtwy kościelne;, która w Abisynji o-
znaczą śmierć cywilna, wyklętego 

i .V ogłoszenie publiczne, l i zabicie 
zdrajcy przez każdego ablsyucfjyka u-
ważaue będzie przez cesarza Wa^e Se­
lassie za oddanie dobrej usluai krajowi 
i cesarzowi. 

Addis Abeba, 15 października. 
(PAT) W kołach rządowych nie u-

krywają już zdrady Gugsy. Uważany on 
jest za człowieka nienormalnego. Od 
dłuższego czasu Gugsa pozostawał w 
złych stosunkach z licznemi wybitnemi 
osobistościami abisyńskiemi, a nawet 
z samym cesarzem, którego był zięciem. 
Wśród ludności Makale nie cieszył się 
on wielką sympatją, czego dowodem 
jest fakt, iż nie udało mu się pociągnąć 
za sobą większej liczby żołnierzy. 

Anglicy dostarczają 
broni Abisynii 

— twierdzi włoski komunikat 
urzędowy 
RZYM, 15 października, 

Ogłoszono tu komunikat urzędowy, 
stwierdzający, Iż wojska włoskie stwier 
dzlły, że oddziały abisyńskie w północ 
ne] Etiopii otrzymują broń i amunicję 
z terytorjum angielskiego Sudani 

Broń ta pochodzić ma z wytwórni 
angielskich. 

Asmara, 15 października. 
(Pat) — Specjalny korespondent Ha-

vasa donosi, że święte, miasto Aksum, 
dostało sie naskutek rokowań w r ę c e 
Włochów, którzy pragnęli uniknąć bom­
bardowania kościołów i zabytków histo 
rycznych. 



Nowy p l a n p o k o j o w y L a v a l a 
Watykan ma podjąć akcję medjacyjną. —Abisynja uzyska dostęp 

do morza za odstąpienie Włochom kilku prowincyj 
Londyn, 15 października-

(Pat) Wieczorne dzienniki londyńskie 
ogłaszają w formie pogłoski nowy plan 
pokojowy Layala. w którym premjer 
francuski mówić miał wczoraj z nuncju­
szem papieskim oraz z ambasadorami 
włoskim i brytyjskim. Wedle tych pogło 
sek Layal ma starać się skłonić Papieża 
do podjęcia inicjatywy w sprawie za 
przestania działań wojennych, poczem 
nastąpić miałaby konferencja 3-cn mo­
carstw. 

Kompromisowy plan premjera Lava 
'la zawierać ma następujące punkł-y: 1) 
włosi zatrzymają swe wojska na obec­
nych pozycjach, 2) prowincja Tlgre zo­
stanie zamieniona na autonomiczne pań­
stwo pod protektoratem włoskim, 3) pro 
wincje Harrar i Ogaden zostaną odstą­
pione Włochom, 4) włosi zgadzają się na' ź u 

odstąpienie przez Wielką Brytanię Abi­
synii wolnego portu w Zeila, wzamian 
za co Abisynja odda Włochom strefę, łą­
czącą Erytree z włoskiem Somali, 5) po­
została część Abisynji poddana zostanie 
systemowi kontroli międzynarodowej, 
podobnej do takiej, jaka zalecana była 

przez komitet pięciu Ligi, z przewagą 
wpływów włoskich, 6) Włochy zgadza­
ją się na to, że cały układ załatwiony zo 
stanie przez Ligę Narodów. 

W londyńskich kołach oficjalnych za 
przeczają, jakoby tego rodzaju plan wy­
sunięty miał być przez Lavala w toku 

wczorajszej rozmowy z ambasadorem 
brytyjskim i podkreślają, iż rozmowa ta 
dotyczyła całokształtu sytuacji między­
narodowej, ze śpecjalnem uwzględnie­
niem zagadnienia sankcyj oraz pewnych 
niepożądanych objawów we wzajem­
nych stosunkach między obu krajami. 

^ l ą n 

* vri Joch 
ftco: 

Sądząc ze stanowiska, jakie rza*Jj 
tyjski zmuszony będzie zająć w o j 
walki 
godn 
żać zagadnieniu K u i m i t u u n a >v.»- -1^. 
tych powyżej zasadach. 

0 wyborczej, wydaje się niew1•, toą _ 
tem, by gabinet obecny mógł r°,i € \ i ą 

zagadnienie konfliktu na w>' s r 

1 powyżej zasadach. Mą** 

Abisynja może prowadził wojnę15 
n i e zgodz i się na r o k o w a n i a zanim* W4<róliSK n i e 6 p w 

czą zajętego terytorjum. — O ś w i a d c z e n i e d e l e g a t a . 
ILtjopji w Lidze N a r o d ó w 

W wywiadzie z przedstawjf 1^ 
wychodzącego w Leodjum ,,La " ,j» 
Havariate wyraził radość spowodu^ 

P I E R W S Z Y 
S O W I E C K I 
F I L M 

P R O D . 
1 9 3 6 r. 

Z O N A 

1 0 0 0 

Paryż, 15 października. Iw Belgji, aby dokonać w fabrykach 
(PAT) B. poseł abisyński w Pary- broni w Leodjum zamówień na dosta-
a zarazem delegat Abisynji do Ligi wę większej ilości broni i amunicji dla 

Narodów Havariate przebywa obecnie I swego kraju. 

Kto m a ponosić k o s z t y s a n k c y j 
Niektóre państwa żądają odszkodowania 

ZA 

W K R Ó T C E 

„EUROPA" 

RUBLI 

„ S O W K I N O " 
M O S K W A 

„WACUŚ". Dziś premjera w klnie „CASINO" 
Od wielu, wielu pokoleń a r tys tów utarło się po­
wszechne przekonanie ,że każdy aktor ma w ży 
ciu Jedną rolę, która przechodzi do historii. Ja­
kąż dla Dymszy byłaby rola, w której ten zna­
komity komik, nieskrępowany żadnemi względa­
mi, mógłby się dowoli wyładować, dowoli w y -
szaleć swój nieporównany temperament i hu­
mor? Na to pytanie można bez obawy powie­
dzieć, że jest nią rola „Wacusia". W filmie tym 
używał, jak nigdy. Według jego wynurzeń, żad­
na komedja, żaden skecz i żaden z dotychczaso 
wych filmów nie dawał mu takiego pola do po­
pisu, jak „Wacuś" . Jeden z publicystów filmo­
wych zamieścił ostatnio bardzo ciekawy ar ty­
kuł na temat gry znanego i popularnego arty^ 
sty filmowego, komika z Bożej łaski — Adolfa 
Dymszy, którego nazywa polskim Chaplinem. 
Oto co pisze m. in.: . . .Dymsza przekonał pu 
bliczność, że jest właśnie najlepszym aktorem 
komediowym, może- nietylko w kraju i nletylko 
w Europie. Kreacje Dymszy mają dużo charak 

Genewa, 15 października. 
(PAT) W dniu dzisiejszym obrado­

wały aż 4 podkomitety sankcyjne, a 
mianowicie podkomitet kompensacyjny, 
który nazywa się obecnie „podkomite­
tem wzajemnej pomocy," podkomitet e-
konomiczny, podkomitet prawników, 
wreszcie podkomitet rzeczoznawców 
wojskowych. 

Podkomitet wzajemnej pomocy ze­
brał się o godz. 10.30 i wybrał na prze­
wodniczącego przedstawiciela Hiszpanji 
Na wstępie posiedzenia stwierdzono, że 
dotychczasowa nazwa podkomitetu jest 
nieodpowiednia, ponieważ mogłaby 
wzbudzić w niektórych krajach przesad 
ne nadzieje co do kompensat, jakie mia 

lyby otrzymać, w innych zaś przeciwnie 
wywołać obawy, że będą one musiały w 
całości wyrównać straty, związane z za 
stosowaniem sankcyj ekonomicznych. 

Następnie odbyła się dyskusja nad 
metodą pracy podkomitetu. Postanowio 
no zwrócić się do sekretariatu Ligi Na­
rodów o dostarczenie statystyki handlu 
poszczególnych krajów z Włochami. 
Dokumentacja uzupełniona jeszcze być 
może przez poszczególne delegacje. W 
czasie dyskusji wśród delegacji państw 
Ententy Bałkańskiej ujawniły się widocz 
ne tendencje przesunięcia dyskusji na 
sprawę 
dalekoidących rekompensat za ewzn-

tua':.e straty. 

Manewry floty angielskiej 
n a M 

Gibraltar, 15 października. 
(PAT) Okręty, wojenne angielskie 

„Hood Renown", „Achilles", „Neptune" 
„Reander' a także 2 kontr-torpedowce 
wypłynęły na morze Śródziemne, gdzie 
odbywają się manewry nocne. 

z i e m n e m 
Kair, 15 października. 

(PAT) Rząd brytyjski i egipski pra­
cują w dalsz,ym ciągu nad organizacją 
obrony Egiptu. Otrzymano tu z Anglji 
dużą ilość materjału wojennego. 

Pięciu bankierów porwanych 
p n e i f b a n d y i ó w w n e k s g k u 

Douglas, 15 października 
(Pat) Bandyci porwali w Sierramadre 

w stanie Sonora w Meksyku 5 bankie­
rów amerykańskich, którzy przybyli tam 
na polowanie. O porwaniu finansistów 
zawiadomił policję jeden z redaktorów 

teru i odznaczają się czystością wykonania. —! nowojorskich, który zdołał zbiec bandy 
są to. kreacje wirtuoza.-. Premjera filmu " W a - U o m 

cuś" odbędzie się dziś w kinie „Casino", słyną-1 
cem z tego, że nigdy dotychczas nie . uczyniłoj 
zawodu swej wybredne! publiczności. 

Według informacyj prasowych por-
1 wanymi przez bandytów bankierami sąż 

sienią przez Ligę Narodów embaT; 
broń. Ta jego zdaniem sprawiedli^' 
cyzja pozwol i Abisynji uzbroić %i 
które dotychczas uzbrojone prymi'U< 
musiały walczyć na froncie z tat> 
samolotami włoskiemi, ci 

Na pytanie, czy możliwe są o b . 
układy między Włochami i Ab 1 $l| 
Havariate oświadczył, że przed ^ d 
ciem takich układów Włochy mt»s'jjj 
wycofać się z terytorjum abisyńsj* f 
Rząd abisyński nie uznaje żądnyc" J 
byczy terytorialnych Włoch, os"' 
tych w drodze napaści. Ą 

Wyrażając się z niezwykłem J 
niem o Anglji, Havariate pod'' ^ 
że wobec istnienia w Abisynji Hc*& 
plemion koczowniczych, zawsze 
we są zajścia graniczne. 

Anglicy — mówił Havariatc 
wymagający, ale uczciwi. 

Kończąc swe wynurzenia J ^ . J i j j . 
oświadczył: Obecna walka z W' 
będzie niewątpliwie długotrwała- J 
mniej jesteśmy pewni zwycięstw"' . 
synja będzie mogła wytrwać n» , v

 j {l 
do 15 lat, jeśli tego zajdzie V°v \ 
Wojna toczy się na terytorium J 
zwykle niekorzystnem u k s z t a ł t o ^ 3 ^ 
w klimacie, jakiego nie znoszą ^ l' n | 

czycy. Przedewszystkiem j e d n a k 

li,, Stav 

? 0 s< 

te 

0 

uwzględnić to, że miejscowa l u d n ^ j . . ś n . 

Cl, 

cydowana jest do końca bronić s^ e l 

podległości. 

wiceprezydent „National City Bank" w 
Nowym Jorku — John Durrel,-Bruce i 
„Chase National Bank", — Pauli i dr. 
Wheeling z Zachodniej Wirginji oraz 
Jack Durrel, reprezentujący „Chase Na­
tional Bank" z San Francisco. 

Nowy Jork, 15 października 
(Pat) Informacje o porwaniu bankie 

rów w Meksyku dotąd nie są potwier 

K O N K U R S 

na szukanie Tymu do słowa j 

„ D Y M S Z A KOMUNIKAT. 
Dyrekcja kina „Casino" k o m u n i k u j .'.vi* 

bec kolosalnej ilości zgłoszonych 
(1864) wyłoniła specjalny komitet 
przyznania wyznaczonych nagród. 

Wynik konkursu oraz n a j t r a f n i e j ji>|i' 

ii . 

wiedzi ogłoszone będą w piasie w 
niedziele, dnia 20 bm. 

te 

ici, 
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Dziś Mar tyniana 
Ju t ro Małgorzaty M, 

Wschód słońca 
Zachód słońca 
Wschód księżyca 
Zachód księżyca 
Długość dnia 
Ubyło dnia 

6.01 
16.44 
19.26 
12.05 
10.29 

5.59 

fi f u t r z e 
»i klasy 

nie 

rozpocznie się ciągnienie 
wielkiej 34-ej Loterji Pań­

stwowej! 
posiada jeszcze losu niechaj 

a 

pośpieszy z kupnem! 
Słynna z wygranych Kolektura 

l a t k a 
^ o w s k a 22 1 66 Nowomiejska 1 

l[0b 

PLAN UZDROWIENIA ŁODZI 
Nowe zlewiska za miastem. — Racjonalne wywożenie 

śmieci. — Zakład utylizacyjny i odkażający 
pie przyśpieszonem kanalizować posesje] też urządzić w takiem miciscu, gdzie 
'ódzkie, pozostanie jeszcze poważna i nie przepływają rzeczki, których jest 

ne wiadomości 
Nl&STRACJA WARSZTATÓW RZEMIEŚL-
t|tl 'CH rozpoczęta się wczoraj w Łodzi z ini-
ttl„' Y Izby rzemieślnicze]. Lustracja ma na 
HJJ^krycic nielegalnych warsztatów, które z 
\J .strony prowadzą nieuczciwą konkurencję, 
\ , % na straty skarb państwa i przyczyniają 
W ° zmniejszania zarobków czeladnikom. Nie-
Hłf' warsztaty będą zamykane a ich właści-
. Pociągani do odpowiedzialności karnej* 

Przed kilku tygodniami donieśliśmy 
inicjatywie zarządu miejskiego, który 

postanowił w radykalny sposób pod­
nieść stan sanitarny Łodzi, stawiając to 
sobie jako jedno z głównych zadań go­
spodarki miejskiej w naszem mieście. I 
oto wczoraj przystąpiono już do realizo­
wania tych planów. W wydziale zdro­
wotności publicznej odbyła się specjal­
na konferencja ciała wykonawczego, na 
której ustalono porządek, w jakim po­
wstawać mają poszczególne instytucje 
sanitarne. 

.W konferencji wzięli udział dyrek­
tor wodociągów i kanalizacji inż. Woje­
wódzki, inż. Filipowicz, inż. Brzozowski 
inż. Sawczyk, p. Drymer, dr. Misjon, 
nacz. Stępowski, inż. Kloczkowski, nacz 
Kempner i lekarz weter. Szabliński. W 
pierwszym rzędzie omówiono sprawę u 
rządzenia zlewisk w Łodzi, do których 
możnaby kierować nieczystości z dołów 
biologicznych. 

Liczba skanalizowanych domów w 
Łodzi nie jest jeszcze duża. A w najbliż 

Wobec . powyższego postanowiono 
wożone będą jeszcze jak dotychczas, t. 
j . w beczkowozach. W 100 procentach, 
zresztą nigdy miasto nie może być ska- | 
nalizowane, zawsze bowiem pozostaną mi na \ 

wód. 
iż w 

sobotę cała komisja uda się samochpda 
tereny w o k o ł o Łodzi i wybierze 

na peryferiach uliczki tak słabo zabudo j odpowiednie miejsce, na którem natych 
wane, że nie będzie warto układać tam miast będzie można przystąpić do budo 
kanałów. A tymczasem dotychczasowe j wy zlewisk dla nieczystości i ekskremcn 
zlewiska, które znajdują się w obrębie j tów. 
Łodzi, nietylko nie odpowiadają swemu' Dotychczasowe zlewisko, które znaj 
przeznaczeniu, ale spełniają rolę rozsad duje si^ na ul. Pomorskiej będzie jcd-
ników chorób zakaźnych, zatruwając w nak również należycie wykorzystane 
dodatku strasznym fetorem niemal całą! dla nieczystości błotnych, . gromadzą­

c y c h się w studzienkach kąnąlizaćyj-dzielnicę. 
Dlatego też w toku dyskusji wska­

zano, że należy bezzwłocznie przystąpić 
do budowy zlewisk poza granicami mia­
sta, przyczem muszą one być urządzone 
w ten sposób, by spełniały podwójną; 
rolę: przedewszystkiem zabezpieczały! 
miasto przed zarazą, a następnie — słu; 

nych. Tu też utworzona ma być stacja 
kompostowa t. j . wytwarzająca nawóz 
sztuczny dla potrzeb rolników, aby in­
westycje te w należyty sposób się opła 
cały. 

Następnie omówiono sprawę racjo­
nalnego wywożenia śmieci z domów 

żyć mogły jako źródło otrzymywania i łódzkich. Zarząd miciski ^ e c y d o w a 
Łodzi me jest jeszcze duza. * w n a p u z , taniego nawozu dla rolników, posiadają- 1 - , iz do W ^ ^ t y ^ * ^ 
szych latach, gdy uda się nawet w tem-fcych grunta w pobliżu Łodzi. Należy ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

MM 
OFYWANIE TAKSÓWEK z ruchu za-

' Wydział przemysłowy I instancji. Wyco-

ie rzaj 
\ w ok 

lógł f° i H„\IĄ taksówki, których właściciele nie u 
a W>'5 S iM 8 n i l i koniecznych remontów i nie przed-

% • 5wych wozów do kontroli do dnia 15 bm. 
'(Lcionarjusze policji otrzymali numery tych 
% v ' e k i wycolywać je będą z ruchu, przez 
o ""owanle znaków rejestracyjnych. 

MM 

ft&ODATKOWA KOMISJA POBOROWA 
\ *U Łódź-Miasto II urzędować będzie 28-go 

?Wwić się na nią winni poborowi rocznika 
Jrj. ' starszych, nicposiadający jeszcze uregulo-

*° stosunku do służby wojskowej, zamiesz-
V* terenie 1, I, 6, 7, 10, 12, 13 i 14 komłsa-

> P. 
** 

lii 

stawwfci 
L a G«J 
owoo", 
2 mb ar I 
dedlivjjfl 
broić & | 
I R yffliłl 

tafl 

M 

W ŚRODĘ, dn. 16-go bm. do powtórne! 
\ "cii rocznika 1915 w biurze wojskowem 

ulicy Piotrkowskiej 165 winni się stawić 
: \ ^»i o nazwiskach na litery początkowe 

'li | ^mieszkali na terenie 3 komisarjatu poli-' C?*wiskach na litery W, Z, Ź, Ż, z terenu 
( ^ a r j a t u policji. 

jjfrawa b. radnych 
Jadzie się ostatecznie jutro 

S s v a w a Przeciwko 16 b y ł y m radnym 
\ i i r n. pociągniętym do odpowiedział 
fiK, z a ekscesy w sali rady miejskiej w 
''lt j Z . dnia 28 maja, znajdzie się jutro, 

ŃSYŃS* A \W. donosiliśmy kilkakrotnie — na 
i d n y < f / 1 

i , o s * 

w s z e 

Lriatc 

i * „ „ b » * * , ° . 

1 — ^ M W " 

0*t tSft 
Ustawowa obniika komornego 
Odpowiedni wniosek jest już przygotowany 

mornego. Według zapewnień, iakie o-
trzymała delegacja sublokatorów przed 
sześciu tygodniami w ministerstwie o-

są 

;ed * j l 

j ' ^z ie sądu grodzkiego. 
*KY razem sprawa niewątpliwie be­

ty <° zPatrzona, gdyż zarówno niektó-
Jic D Radkowie jak i oskarżeni stawią 

^ rygorem przymusu osobistego na 
f> t

nzPraw. 
"o. z %odniczyć będzie sędzia Woy-

0 
z f Ą 
w a ł a -
iestwo- , 

ie 
rjum 
tał towfj 

r^> 
l u d n o ^ . 
n i ć sW«l 

9 ffl 

n ikn i e ; ^ " 

ITET - J " . 

%fp eczsfiie lekarzy 
^ na wypadek śmerci 

^ ° ! i f e

C Z o r a J odbyła sie w Warszawie 
•przedstawicieli wszystkich 

•piekarskich w sprawie reformy ubcz 
jlką ^ n 'a lekarzy na wypadek śmierci, 
l ecZ t )p. rPlektuje ministerstwo onieki spo 
} |c0^- Z ramienia izby łódzkiei udziol 
; . Ci, , r e n c j i brał dr. Szvkicr. 
•ącal- 0 t 0 ' ż e dotychczas lekarze 
'̂ 'wl s ^ ' a ^ ' i i n a rzecz ubcznieczenia iiie8o<"irci t y l k o w wypadku zeonu ja-
* sfo k a r z a - Ze składek tvch zbiera-
\ ^ Poważna kwota, która otrzymy-
. Min-f ' i n a zmarłego. 
V sy^t S 0 P r a K"ie zreformować 
% f p r n ' wprowadzając stałe składki. lK£n?ia delegatów izb lekarskich 
'i'ci,c

 a z ' a ! a się za utrzymaniem do-
-asowego systemu. 

Wczoraj odbyło się zebranie w spo­
łecznym Związku Lokatorów i Sublo­
katorów w Łodzi, na którem poruszono 
szereg ważnych i aktualnych spraw. —-
Przedewszystkiem omówiono sprawę 
moratorjum mieszkaniowego dla bezro­
botnych, które zaczęło obowiązywać z 
dniem 1 b. m. Chodzi o to. bv morator­
ium rozszerzone zostało na t. zw. pól-
bezrobotnych oraz zubożałych, zajmu­
jących mieszkania 1—3 izbowe. 

W sprawie tej uchwalono wystoso­
wać memoriał do rady ministrów, mo­
tywując swą prośbę krytyczna sytua­
cją, w jakiej znalazło sie zubożałe kn-
piectwo, pracownicy umysłowi ! robot­
nicy, zatrudnieni tylko przez trzv dni w 
tygodniu. 

Następnie postanowiono Dodjąć na 
nowo akcję o ustawowe obniżenie ko-

picki społecznej, odpowiedni wniosek 
już jest opracowany przez sferv rządo­
we. 

Chodzi o to więc, by znalazł się on 
jaknajrychlej na plenum sejmu i by spra 
wą ta, .która dotyczy milionowych rzesz 
lokatorskich została wreszcie pozy­
tywnie rozwiązana. Związek uważa je­
dnak, że zapowiedziana obniżka komor 
nego o 15 proc. jest niewystarczająca. 

Wreszcie postanowiono zwrócić się 
•do zarządu miejskiego w Łodzi o u-
trzymanie inspekcji mieszkaniowe], któ 
ra pono ulec ma likwidacji. Związek Lo, 
katorów w piśmie skierowąnem do pre-

1 zydenta miasta prosić będzie o utrzy­
manie tej instytucji. 

kane, przenośne śmietniki metalowe, 
tak że przy wywożeniu śmied mieszkań 
cy zabezpieczni będą przed nieznośnym 
fetorem, a,nadto śmiecie przestaną być 
rozsadnikami chorób zakaźnych. Na 
cele zakupu taboru P O S T A N O W I O N O prze­
I N A C Z Y Ć już odpowiednią kwotę w pre­
liminarzu budżetowym na" rok przyszły, 
K T Ó R Y jest U K Ł A D A N Y O B E C N I E w P O S Z C Z E ­

G Ó L N Y C H wydziałach miejskich. _ Śmieci 
j wywożone będą do czterech śmietników 
| centralnych, które będą zbudowane 
J W I O S N Ą P R Z Y S Z Ł E G O roku. 

Wywożenie Ś M I E C I Ł Ą C Z Y się z bu-
j dową zakładu oczyszczania miasta. Prze 
I W I D Z I A N Y jest W Y B Ó R S P E C J A L N I E D U Ż Y C H 

1 terenów nad rzeką Jasienia, na K T Ó R Y C H 

j staną budynki G O S P O D A R C Z E zakładu*c-
' czyszczania miasta, zakład utylizacyj­
ny oraz miejski zakład odkażający.' Po­
N I E W A Ż kredyty na B U D O W Ę tych urzą­
dzeń S A N I T A R N Y C H będą już C Z Ę Ś C I O W O 

T J R Z E W I D Z I A N E w N O W Y M B Y D I E C I E 1 M I E J S ­

kim, A nadto Z A R Z Ą D M I A S T A P O C Z Y N I sta­
R A N I A , by na ten cel P R Z Y Z N A Ł S P E C J A L N E 

sumy Fundusz Pracy — W Y Ł O N I Ł A się 
S P R A W A J A K N A J R Y C H L E J S Z E G O Z N A I E Z I E N I A 

O D P O W I E D N I E G O M I E J S C A , na K T Ó R E M bę­

D Z I E rozpoczęta budowa. 
W wyniku narad postanowiono, że 

w N A D C H O D Z Ą C Ą sobotę cała komisja uda 
się nad R Z E K Ę Jasień celem D O K O N A N I A 

wizii lokalnej i W Y N A L E Z I E N I A O D P O W I E D ­

nich T E R E N Ó W , K T Ó R E P R Z E Z N A C Z O N E Z O S L A -

ną na ten cel. 
W ten sposób W I O S N Ą P R Z Y S Z Ł E G O - r o -

ku Z A P O C Z Ą T K O W A N E Z O S T A N Ą ' w Łodzi no 
we, ce lowe roboty I N W E S T V C V I N E R 

•nanillBBBMIM«HUMBABMIAR3»n«IIXN 

C H O R O B A M I / / 

Aby wys£rg»ć — trzeba & r a ć 

U FAJNGOLDA, Ś r ó d m i e j s k a 8 . 

Włókniarze wypowiedzą urnowe. 

^ | / W , n o c y dyżurują następuiące apteki: — 
Ki L e i " w e b r a ( P | a c 

m a " a (Młynarka 

i 
Jak się dowiadujemy, klasowy zwią-: 

zek włókniarzy czyni już energiczne przy 
gotowania do akcji o podwyżkę płac ro 
botników, co wiązać się będzie z wypo­
wiedzeniem umowy w przemyśle włó­
kienniczym. 

Zarząd główny związku rozesłał już zawiadomienia do wszystkich oddzia-
delegatów na pośle 

£ P R Z E Z I E B I E ' -

S T O S U J E SIE. 
T A B L E T K I 

; UD Cn£M.,.OM. UAO A BuriQA,Ki łuu: 
B n M B B H M f M B » B M M B « S H B * B O W « » » J « 

Osobiste 
Generał brygady Miller, dowódca 

4­ej grupy artylerji w Łodzi, przeniesio­
ny został wczoraj na stanowisko komen 
danta centrum wyszkolenia artylerji w 
Toruniu. Nowy dowódca grupy artyle­
rji mianowany będzie w bieżącym tygo­
dniu. 
••••••••••OB9BBBBCB0BBBBBBBBM* 

zażądają podwyższenia płac—Decyzja zapadnie 27 b. m. 
kraju i rozpoczęcia akcji o poprawę by­
tu robotników. j 

Jak nas informują, spodziewany jest 1̂1 j ¥f f||-* \ 

przyjazd około 100 delegatów z całej, *~* - i ­ » . V r J . JT\. 
Polski. Centralnym terenem akcji ma

1 Pocz. 4, 6, 8, io. 
być Łódź. W razie uchwały o wypowie) w drugim tygodniu wy^wii-.tUnU 
dzeniu umów zbiorowych, wszystkie od 1 

działy klasowego związku skierują do| 
łów, aby wysiały delegatów na posic- inspektorów pracy pisma z prośbą o 

Wolności 2), Sukc. ' dzenlc, które odbędzie się w dniu 27 bm. zwołanie konferencyj porozumiewaw-
' ° H 0 ^ ' M ł y n a r k a i), w. Danieieckiego \'o pcsiedzcniu tem zapadnie decyzja w c z y c " z przemysłem. 

32), , a _ 1 2 7 ) ' A . 1'creimnra (Cegieln.ana sprawie wynowicdzeuia wszystkich\ Obrady idezyć się bedą przez c a ł ą ' w komedjl F n . f p c R o r f l P r P " 
i c i c k i e , n ,M m e r a <Wó'<="n»:>a 37), Sukc. F. i u ,nów zbiorowych w przemyśle włó-i niedziele w lokalu przy ul. Narutowi-j m u z y C 2 l , e j " M ' s 

' (Napiórkowskiego 27). kicuuiczyiu wo wszystkich ośrodkach i cza 50.
 1
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„REPUBLIKA" nr. 285. Środa, 16 października 1035 r. 

Dział oficjalny Ł.Z.O.P.N. 
Komunikat Nr. 88 

Wydziału Gier i Dyscypliny 
z dnia 14 października 1935 r. 
1) Wyznacza sie zaWódy o mistrzostwo kUA: 
Niedziela, dnia 20.X.1935 r. boisko WKS-u, 

godz. 11 W K S - W I M A ; boisko WlMA, godz. 11 
ŁTSG—OT.; boisko Widzewa, godz. 11 Makkabi 
—SKS; boisko KE. w Pabjaniach, godz, 11 Bu-
rza—Ł»KS Ib.; boisko Sokola w Pabianicach, g. 
15 PTC—Widzew-

Niedziela, dn, Z7.X.1935 r. boisko ŁKS, godz. 
11 ŁTSG.—WKS.; boisko WKS, godz. 11 S K 8 ~ 
LKS Ib; boisko Widzewa, godz. 11 Widzew— 
UT.; boisko Wlma, godz 11 Wlrna—Burza:boi­
sko Sokoła w Pabianicach, godz. 1! PTC—Mak­
kabi, 

2) Wyznacza się zawody ó mistrzostwo ki- B: 
Niedziela, dn. 20.K.35, boisko Sokola w Zgie­

rzu, godz. 11,30 Sokół—Zjednoczone. 
Sobota, dn. 19.X.35\ boisko WKŚ, godz. 1 5 -

Bar-Kochba—Hakoah. 
3) Wyznacza sie: zawody o mistrz, klasy C : 
Niedziela, dn. 20.K.1935 r., boisko Sokola w 

Aleksandrowie, godz. 15* Sokół (Al.)—Nordja; 
boisko KE w Pabianicach, godz. 15 TUR (Pabi-) 
—Makkabi (Pabi.h boisko Sokoła w Zgierzu, 
godz 15 Makkabi (Zg.>—Orle {Ot), boisko w 
Ozorkowie, godżv 15 TUR (Oz.)—Boruta (Zg,) 

P r z e d meczem 
pięściarskim z Warszawą 

Niedzielny mecz bokserski Łódź—Warszawa 
Zapowiada się jaka pierwszorzędna atrakcja, 
gdyż wezmą W nim udział pięściarze o ustalo­
nych nazwiskach z bohaterami meczu między­
państwowego Z Niemcami; Chmielewskim, Potu-
Łcm i Rotholcem aa czele. . 

Wszystkie baz wyjątku watki niedzielnego me­
czu zapowiadają., sic ciekawie, a przedewszyst­
kiem spotkania: Rotholc — Gltiba, Czortek — 
Spodenkłewlez, Polot — Wożniakiewlez, Kar­
piński — Chmielewski. 

Pięściarze łódzcy przygotowują się do spot­
kania b. starannie pod okiem trenera PZB Billy 
Smitha. Po dzisiejszym treningu, zajdą jeszcze 
w drużynie pewne zmiany, a to prawdopodobnie 
w Wadze muszej I pośredniej. W rachubę są 
obconle brani Anioła 1 Bartniak, 

W celu usprawnienia organizacji meczu LOZB 
podaje do wiadomości, ze bilety Wolnego wejścia 
dla pp. Sędziovz są do odebrania u komisarza wy 
działu spraw sędziowskich p. Wiankowskiego, 
zaś bilety dla prasy zrzeszonej u sekretarza Zw. 
Dziennikarzy Sportowych (p. Lipszyca). Zad.ie 
legitymacje w dniu meezu nie będą honorowane. 

Dla publiczności bilety w przedsprzedaży »ą 
do nabycia w firmie: Z, Kowalski. Piotrkowska 
tr. 62. By uniknąć natłoku publiezflosć będzie 
Wpuszczana na salę Teatru Rozmaitości w nie* 
dzielę )uz od godz. 10.13 rano. 

Niedzielne mecze 
o mistrzostwo klasy A 

W najbliższą niedzielę Odbędą Się fiastetfUją-
ce mecze o mistrzostwo łódzkiej klasy A: o g 
11-ei na boisku WKS: WKS-WIMA, na boiska 
WIMY: ŁTSG—Unlon-Touring na boisku Wi­
dzewa: Makkabi—SKS. 

W Pabianicach o godz. 11-eJ na boisku KE.: 
Burza—ŁKS Ib oraz o godz. 15-e] na boisku So­
kola: PTC—Widzew. 

O mistrzostwo klasy B odbędzie się w nie­
dziele —mecz, w Zgierzu: Sokół—Zjednoczone, 
a w Sobotę na boisku WKS — mecz Bar-Kochba 
—Hakoah* 

1. K. P, I 4i. K* S* 
Jadą na mistrzostwa szczyplor-

maka 
W piątek 18 brft. rozpoczną śfe w Warsza­

wie mistrzostwa Polski w szczymórnlaku przy 
udziale dwuch drużyrt łódzkich — IKP I ŁKS, 
Mistrz okręgu łódzkiego IKP ustalił następujący 
skład drużyny na wyjazd: Andrzejewski, Ow 
czarek, Rybarczyk, Wieczorkiewicz, Kowalczyk 
Rzepecki, Pile, Chmielewski, Dominiak, Przy-
gońskf, Plpla, Kosztalski. Kierownikiem zespołu 
będzie p. Węgierski. 

Na uwagę zasługuje wystawienie Chmielew­
skiego, który jak wiadomo, walczy w niedzielę 
z Karpińskim 

ŁKS, który został dopuszczony do mistrzostw 
naskutek specjalnych starań, wysyła do War 
szawy zespół b. odmłodzony. 

LODŹ W HOŁDZIE DZIEKANOWI KOSKOW 
SKIEMU. 

Jak wiadomo, w ubiegłą sobotę odbyły się 
7 / Warszawie uroczystości uczczenia zasług 50 
•etniel pracy dla Polski i dla polskiej nauki b. 
dziekana wydziału farmaceutycznego Unlwersy 

Po dłotfch 1 ciężkich cierpieniach zmarła nawa rrajukochańsza 

b ' R ó ż a E J B U S Z Y C 
u r o d ź . B Ł A W A T 

przeżywszy lat 55. 
_ . Wyprowa-Jjenle drogich uąm zwłok nasttroi -dziś w środę 16 bm o «odz. 1-ej 
g?ębok :m smutku y m V N a r " t o t v ! c z a * 0 MWradatnMfif' .pozostał; w 

MAŻ, CÓRKA, ZIĘĆ, WNUCZKI I RODZINA. 

W czwartek dnia 17 października rb. o godz. 12-eł w południe, .w pierwszą 
bolesną rocznicę śmierci "• 

B » . Paulfny Lubińskiej 
odbędzie się nabożeństwo żałobne na cmentarzu. 

Wszystkim tym, którzy oddali ostatntą posługę naszemu ukochanemu Ojcu 

. P . IZAKOWI KASZUBOWI 
a w szczególności pracownikom 1 pracownicom za złożony wieniec i tym, którzy na 
swych barkach zanieśli umarłego na wieczny spoczynek oraz krewnym, przyjaciołom 
i znajomym — składają serdeczne „Bóg zapłać" pozostałe w nieutulonym żalu 

DZIECI 1 RODZINA. 
a n 

Znachor skazany przez sąd 
na 1 rok i 10 miesięcy więzienia 

Człowiek chory zawsze wpada w j dał Walerji Nowakowej z ul. Brackiej 
krańcowość. Nie ufa lekarzom, nie do- Nr. 14 lekarstwo od kataru kiszek, z a 
wierzą swym najbliższym, a idzie za ra- które pobrał okrągłą sumę. Nowakcwa, 
darni ludzi obcych i podejrzanych. Jest której P O lekarstwie „zrobiło się lepiej" 
przesadnie ostry, albo przesadnie czuły, poleciła oszusta dalej. Cierpiący r ó w -
ma chwile, w których mu się zdaje zu- nieź na żołądek czy kiszki N. Krakc-
pełnie bezpodstawnie, że fesrt całkiem wiak z ulicy Brackiej zapłacił 2 5 zło* 
zdrów, ża jutro umrze. Nł« trudno w y - [ t y c h zadatku za pierwsza buteleczkę U 
zyskać te nastroje chorego. Wiedzą o ikars twa; 7 5 miał wypłacić po otrzyma' 
tem dobrze liczni oszuści, znachorzy, niu ostatniej. 
owczarze i t. d., którzy s p r z e d a j ą k o l o - j Krakowiakowi wydawał się sam 
f o w e p ł y n y j a k o c u d o w n e l e k i i I n k a s u - • smak l e k a r s t w a bardzo znajomy. Jakby 
JĄ od b i e d n y c h n i e r a z c h o r y c h s t o s u n k o - j przypominał czekoladę. Ciekawy t e n 
W O z n a c z n e s u m y . 

Wczoraj przed sądem grodzkim od­
powiadał Kazimierz Sośnicki, k t ó r y p o ­
dając; się za agenta nieistniejącej firmy 
• | % # c L r . j ? . - W g n a ^przedajy^yyleki 
,',na wszelkie choroby . ' 

3 § g 
'MUZYKA /llfiKAi 

TEATR MIEJSKI. 
Dzlł w środę i w czwartek o godz. W .,i 

czorem (punktualnie) dana będzie oparta **jfl 
etiologicznych przesłankach interesująca **, 
Stuartów „Szesnastolatka". Ceny zrzesz*"' rwam . 
od 30 tfr. do 2.70, ,J * obron 

Wobec wielkiego powodzenia i ze w}Vłf •>!>»• 
na to, że wiele osób odeszło od zamknl«f e '.^| * Ad 
teatralnej, która wyprzedała wszystkie b % Sey 
mistrz Juljusz Osterwa wystąpi jeszcze 3 rsH^ *liyńczylt6 
Teatrze Miejskim w ' kap i ta lne j komedii , 4 i l l > l | ł ł ł . 
romskiego „Uciekła mi przepióreczka' , a d N-Lił 
piątek o godz, 8.30 wiecz. oraz w sobotę 1 * „ " go i 
dziel*, o godz. 4 - e | popoł. fcnler< 

ŁÓDZKIE TEATRy POPULARNE W różn« 
(Ogrodowa 18). n r f * ko n u , „, 

W środę, dnia 16 bm. o £ODZ. 8.15 wis'1"jj »fc j ' " 
codziennie ciesząca się powodzeniem o?*-"* * tfc

 0 

w 3 akiach Ralfa Benatzkyego p. t. „Roz*°^ u*w»l pro 
dziewczyna". £»ty N e g 

Dom Urz. Skarb — $kan*bowa 28, y ** *ktoaU 
W czwartek, dnia 17 bm. o go>dz. 8.15 | , 

premjera komedji konkursowej' w 4 aktacb J Hji 8 1 

ia BliZmsklego p. i. „Pan Damazy". \ 0 |

n * t a « l 
TEATR ROZMAITOŚCI 1 | bhw r 

Występy Diny Halpern I Sema Branej|" ""Me t 

najweselszej komedji muz. p. i . „AJ0" 

w 
Początek 9.30 wlecz. 

ORDONKA I SYM w FILHARMONiK, 
Hanka Ordonówna I ulubieniec całe) r r 

'go Sym, wystąpią w Łodzi w naJbllŹW 
dzielę dnia 20 bm. o godz 8 wiecz. w W 
harnronjf. Swfetna ta para artystów wiW . 
ćo Łfdzl z całkowicie nowym programert ,'1 

DZIŚ W FILHARMONJI JÓZEF HOFMA^j 
Dziś w środę 16 bm. o godz. 20-eJ odWi 

się w Filharmonii Jedyny recital mistrza H 
Hofmanna, Wfelkf artysta wykona przeC, 
program złożony z utworów Beethovena/' 
Sacns*a, Schumanna, Liszta I In. 

Pozostałe w niewielkiej ilości bilety tpf 
Je kasa Filharmonii. 

Para. 

ŚRODA. 16 października 1935 r, 
6.30—6.33i Fietń „Kiedv »ai>ne w»l»)jU k ł lośe 

rtm", 6.33 — 6.34: Pobudka do gimnastyki. VM X l , . 
6^50: Gimnastyka. 6.50 - 7 . 5 0 , Muzyka (9l\f b a 

W przerwie a godz. 7.20: Dziennik m 

człowiek dał do zbadania rzekome l e ­
k a r s t w o i dowiedział się, ż e d o s t a ł k a ­
k a o , w s y p a n e d o z i m n e j w o d y . i z m i e -
s z « « e z c u k r e m i sofa-

Sośnickl, . l ^ r y w m j a t ł pfeisurnionin niaj.. 
J E D N Ą T A K Ą S P R A W K Ę — s k a z a n y z o s t a ł ' 

7.50—7 55: Odczytanie progr, na dzień b*y 
7.55-8.00? Parę informacyj. 8.00-8.10: A«f# 
DH szkół. 8.10-11.57: Przerwa. i t - ? H V l J f Hol / iii* 
Sygnał czasu t Warszawy. Hejnał z KraB.^ 
12.03 - 12.15. — Dziennik południowy 
12.30 Kobioty zasłużone — „Anna Jab lo" J 

Piętnastego kwietnia Sośnicki sprze 1 n a r o k i 10 m i e s i m y w i ę z i e n i a . 

Zeznania przy drzwiach zamKniclych 
w procesie 53-ch przemytników przez „zieloną granicę 
W siódmym dniu. procesu p r z e c i w k o ; choroby Lipszyca na kłłe — każą przy. 

53 oskarżonym zeznawal i wczoraj dwaj 
świadkowie : Jan Król z Równego , spro 
wadzoriy na rozprawę z więzienia, i ka­
pitan Medyński z 56 p. p. przy drzwiach 
zamkniętych. Zeznania te trwały kilka 
godzin. 

P o przerwie południowej sąd prze­
słuchał dalszych świadków, przeważnie 
kandydatów na emigrantów, zamieszka­
łych na terenie w o j e w ó d z t w a łódzkiego. 

Podkomisarz s traży więz iennej Ro­
man, z więzienia przy ul. Sterlinga po­
daje s z c z e g ó ł y osob l iwego zachowania 
się w wlezieniu oskarżonego Lipszyca, 
który kilkakrotnie próbował połknąć ł yż 
ke. Obrona Lipszyca w tem miejscu w n o 
t\ o zbadanie g o przez psychjatrów, gdyż 
o w e próby samobójstwa obok dawnej 

puszczać, że Jest on niepoczytalny. Sąd 
wniosek ten odrzucił. 

Izrael Kornberg wybiera ł się rów­
nież do Rosji, afe został za trzymany na 
granicy. Świadek ten w dochodzeniu 
podawał wiele Interesujących szczegó­
ł ó w — obecnie zas* zasłaniał SIĘ brakiem 
pamięci I był bardzo m a ł o m ó w n y . P o 
skończonych zeznaniach Kornberga dro-
kurator Óbst nakazał aresztowanie tego 
świadka za f a ł s z y w e zeznania przed są­
dem. 

W godzinach w i e c z o r o w y c h sąd za­
kończył , przesłuchiwanie świadków. 

Dziś rozpatrywane bę"da wnioski 
stron, poczem zabierze g łoś prokurator. 

Przemówienia obrońców rozpoczną 
się najpewniej Jutro. 

— działaczka społeczna w 18 wieku -
gadanka — wygłosi Marfa Karczewska- 1 * ł 

12 iii—13.25. Koncert Orkiestry Kamerotnfl.Aii j , 
dyr. Sylwestra Czosnowsklego (tr. z 

13.25—13.30. Chwilka dla kobiet. 
13.30— H.30, „Po jednej piosence" płyW ' 
14.30—15.12. Przerwa, 
15.12—15 15: Przegląd giełdowy łódzki. ' j | 
15.13-15.25: Przegląd giełdowy warszaw»kfj» 
15.25—15.30: Wiadomości o eksporcie po'' 
15.30—16.00, Muzyka salonowa — płyty. 4 

Min 

V0* 
16.00—16.20, ^Wędrówki dookoła globu 1 ' - r y 

ły ibrahlm t Algieru" — pogadanka d l»^ 

Woli więzienie, niż szpital 
„Złota Rączka" prosi o zwolnienie z Kochanówka 

Donosi l i śmy Już kilkakrotnie o Mal­
ce Kaliszer, zwanej Złota Rączką, z ło ­
dziejce, Upośledzonej na umyśle, porzu­
conej z dzieckiem przez przyjaciela i 
bohaterce dwunastu już spraw w sądzie 
grodzkim. Ostatnio sąd skazał niesz­
częś l iwą kobietę na zamkniecie w Ko­
ronowie. 

Dopiero trybunał drugiej instancji 
postanowił w y r o k sądu grodzkiego u-
chylić I skierował Małke Kaliszer do 
Kochanówka: zgodnie z przeolsarni 

'.etu Józefa Piłsudskiego W Warszawie prof dra n a n a j in i l !e j fOCZliy p o b y t 
Gronisława Koskowsfclego. Zę względu fia to, że 
wśród młodych pokoleń, które wychował nestor 
Hrmacii polskiej — wiele przewinęło sfę mło­
dzieży łódzkiej — łódzki świat aptekarski wy­
słał liczną defedacie na Uroczystości Jubileuszo­
we w składzie następującym: dr. Robert Rem-
biclińskl, Marjan Sejmickl, Michał Rosenblum ! 
W. Danieleckl. 

Przebieg Uroczystości obejmował m. In. akt 
uroczysty w sali Pol. Powsz. T-wa Farmaceu­
tycznego w stolicy przy ul. Długiej oraz raut w 
resursie obywatelskiej. Imieniem Łodzi składał 
życzenia Jubilatowi dr. Robert Rembiellński, 

W dniu wczoraj szym Małka Kali­
szer z n ó w zaabsorbowała s w o l a osoba 
uwagę władz sądowych , Oto do sądu 
wpłynę ło wczoraj podanie Kallszerów-
ny, w którem — załączając ś w i a d e c t w o 
lekarskie z Kochanówka—orosi o przed 
terminowe zwolnienie jej z zakładu dla 
chorych umysłowo gdyż iest zdrowa 1 

. wo la łaby znaleźć sle Już w więzieniu, 
' c e l e m odbycia kary, niż przebywać w 

zakładzie dla obłąkanych, w którym po 
byt działa na nią bardzo przygnębia­
jąco. 

Podanie Kal i szcrówny najprawdo­
podobniej nie zostanie uwzględnione: 
niema sprzec iwu prawnego, któryby o-
rzekał, że u lokowany z m o c y wyroku 
sądowego w domu zdrowia na czas nie­
ograniczony — może w nim Drzebywać 
krócej, niż jeden rok. 

Pełnomocnik Kal lszerówny obr. Gins-
berg starać się będzie o wyjaśnienie tej 
sprawy, która będzie miała niewątpll 
w>e znaczenie precedentafne. 

ei starszych W poracowanhi Joanny ? 
kiej (transmisja z Poznania). ,M 

16.20—16/45. Utwory fortepianowe Jana ' / b 
stfana Bacha w wykonaniu Miro Chl«. mts 
skiej (transmisja z Poznania). ,,;!> " ) / 

16,45—17,00. Rozmowa muzyka ze słucha \ , 
Mf*^ b 

17.00—17.20. „Nasze zebranie dyskusyjK* 
wygi. Halina Grocholska. M 

17.20—17.50. Kwintet salonowy Arkadjusza ' / 
17.50—18.00. „Śisriat się śmieje" (przegląd " 

SM* 

da Kónatkowska (fortep, — Poznań). J 
ryk norwidowskich" —- J 

•fes 

ru zagranicznego). 
18.00—18.30. Konoert solistów. WykonaWCTw 

Halina Werthelm (splew), Mieczysław | 
lewskl (altówka). J 

18.30—18.45. Szkic literacki: „Najnowsze 
poetyckie Łodzian" — wygłosi Grzcgof 
mofiejew. , l 

18,45—19.10. Utwory Mendelssohna — P\V\ Ą "'«ij£ 
19.10—19.20: Zapowiedź programu na <l*l«° 

stępny. 
19 20—19.35: Koncert reklamowy. 
19.35—19.40: Wiadomości sportowe lokaln". 
19.40—19.50; Wiadomośo! sportowe ogóln* 
19.50—20.00: Renortaż aktualny. 
20.00—20.45. „Towarzystwa Śpiewaoze 

szem...' 1 — wesoła audycja mUzycz," 'J, 
Lwowa w opracowaniu Zbigniewa ^ d\ 
skiego i Juljusza Tota z udziałem 
męskiego parodystycznego i solistów. 

20.45—20.55; Dziennik wieczorny. i 
20.55—21.00: Obrazki z Polski współc-osn' 1./ 
21.00-21.40. VII Audycja z cyklu ,.Tw«r.(:r 

Fryderyka Chopina — Tekst objaśrW 
dr, Zdzisława Jachlmecklego, Wykó^ff 
Leopold Miinzer (fortepian — I .WIWA. . • 
zyderjusz Danczowski (wiolonczela)"I W 

"I. ł « 4 

m 

V i 
41 

NO" 
21.40-21.55. „Z lii . 

drans poetycki — w opracowaniu 
Zrębowicza. i / : 

21.55—22.05. „Hormony płciowe" — p o ^ ' 1 : / 
dla lekarzy w opracowaniu inż. Łojwy « 
Juljusza Zwelnbauma. , R 

22.05—23.00. Muzyka tnneozna w wykonamy/ 
kiestry Adama Furmańskiogo z uo* 
Stefana Sasa — piosenki. 

23.00—23.03: Wiadomości meteorologio*'" » 
komunikacji lotniczej, 

23.05-21.30: Muzyko taneczna (płyty) 

SALA FILHARMONJI!. , P r o s r
) f m ^ " " l m > s t " ń 

Jozef Hofm^nO D Z B d - i d n . 1 6 b m . 
o g o d z . 8 . 1 5 w . 

- Jedyny recital fortep. 

Bilety sprzedaje kasa FilharmoniiX.y ,
Mark;e!«i« pdyr! kk conc. w 

W programie; B£ETHOVEN, s n i N T - S A E N S , CH 
SCHUMANN, L I S Z T 

ot* 

S B 

A* 
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KIM JEST RAS SEYOUM. 
L ^ W Seyoum, dowódca tfmjl abisyńskiej, 

^30 < ł ] L * b r o n l FRONTU północnego, wspominany |e*t 
Vta U* fi T^1* często w komuuikirUch WoJłtUlydłt. 
ą<J» 9 ; « j " ' Adłgrat, Aksum — NMWY toMch miast 

y«» są « imieniem Rata, który ZartądEl! 
* » ^ , J * T 0 N » . wbrew jakoby dyspozycjom, Otrsy* 

i g ^ a t Addis-Abeby. 
rV'lsi ^ r o u m zalicza się do rzędu nloUeMych 

: Bin 3 S t Y fcf^tów, którzy zwiedzali Europąi ptun 

"oto i * > ł *° *> Anglji, Francji, HlszpanjL 
< m l e r c i królowej Zauditu R u Seyoum pro-

RNB różne Intrygi, aby utorować » b U drogę 
. ,0iJ « , < m u ' ubiegł go ras Tałiari, obeotty ca-

' ^ ' „ p i f j , T ° tez raa Seyoum uprawiał stale trottdę 
,.R°*k kłl"*' Ptowinojl Tigfe 1 sabotował wytrwale Jf»ly Negusa. Wybuch wojny 1 inwazja Wlo-
i 2*j ^| ej »tóoaily go do zsolłdaryzowanła się i rzę-

8 J6>' * 1 1 cesarzem, do poddania swej dość UcineJ ktacb 
"•czelnemu dowództwu. 

:alet P 
lblnV**Ł 

w s # 
p r z S t 

O F A U H 
-ej odffi 
strza jSf 

przeCJi 
wena 

M Ht 
Oicl ł o rasa Seyoum odznaczył się w 1896 f. 

> w i e z Włoohaml pod Aduą, 

^NDYNIE MAJĄ CZAS I PIENIĄDZE. 
°odyn gotuje się znowu do wielkich uro 

J*c l weselnych, których bohaterami będzie 
I Ptta ; książę Gloucester, syn króla Jerze-

A l i c e S c o t t ' Spodziewają się napływu 
fcttj ^ ' ' ^ 8 ° * c l do stolicy z prowincji ł s *a-

Budują Jui trybuny na drodze, którą 
kroczył orszak weselny, 
opactwie Westminstersklem, gdzie odbę-

c e r e m o n l a ślubna, znajdzie dla siebie 
la{|Ce około pięćset osób z pośród rodziny 
^ ^ e j , arystokracji, dyplomacji 1 

N o w i wiceprezydenci m . Łodz i 
objęli urzędowanie oraz nadzór 

nad powierzone mi Im wydziałami 

wyso-
- z zagranicy, 

^ ' e p s z y widok będą mieli cl, którzy oglą-
V" 1 ' pochód t okien szpitala Westmlnster-

To też administracją szpitala postano-
i \ najmować miejsca w oknach W dzień 

tyki. ^ T " 0 ' 0 ' * Miejsca takie w pierwszym rzędzie 
yka K I 7 b&gatelkęs 

leń b>*ffl 
10: A M 

Wiceprezydent Kazimierz Kozłowski. .Wiceprezydent Mikołaj GodlewskL Wiceprezydent Antoni Pęwek. 

50 łuntów, t. j . 1.250 złotych, 
ij wszystkie miejsca są wykupione. 

J^ORORĘKIE GWIAZDY EKRANU. 
Krafcfl**! Hollywood cieszą się reputacją, sławą \ 

'2,(5/1 Ł ^ l l . - , - 1 - . . - i - - 1 . 1 _ < I . . ^ . _ ( — J _ I /V .'^'UlK^ią wysokie gaże nietylko 

™t oddawna w szeregach gwiazd łllmo 

gwiazdy 

' 0 t y ludzkie, ale 1 zwierzęce. 1 

K ^ ^ k s z ą oławą cieszy się obecnie szym _ płyly> 

zkl Ji 
cie p«" 

bu'* - j ł 
nka d l«? 
lanny V 

Jana 
RO Ci» łM 

W dniu wczorajszym w zarządzie 
miejskim odbyło sle oficjalne wprowa­
dzenie w urzędowanie wiceprezyden­
tów miasta. Wiceprezydenci Dp. Go­
dlewski i Pączek urzędują już od kilku 
dni, zaznajamiając się z bieżąca gospo­
darką, zaś wiceprezydent Kozłowski u-
rzęduje od dwuch miesięcy. Wobec te­
go jednak, że obecnie, po skompletowa­
niu zarządu miejskiego prez. Dłk. Gła­
zek przydzielił wiceprezydentom resor 
ty — wczoraj nastąpiło zapoznanie pre­
zydjum miasta z naczelnikami wydzia­
łów . i kierownikami poszczeejólnyoh 
biur miejskich. 

W sali konferencyjnej zebrali się 

3rez.. ptk. Wacław Głazek, wiceprezy-
encl Mikołaj Godlewski. Antoni Pą­

czek i Kazimierz Kozłowski, dyrektor 
2arządu miejskiego Kalinowski, dyrck-

0°Wlcle: 20.000 dolarów rocznie. Jak na 
tu "to, piękna to pensja) niejeden drugo-

ozy aktorka iilmowa zazdroszczą 

tor kanalizacji i wodociągów inź. Wo­
jewódzki i naczelnicy wszystkich wy­
działów miejskich. 

Do zgromadzonych przemówił płk. 
Giazek, który przedstawił wiceprezy­
dentom naczelników, którzy będą Im 
podlegali i zwrócił się z aoelcrn do obe­
cnych, aby we wspólnej, harmonijnej 
pracy dążyli do podniesienia Lodzi w 
każdej dziedzinie. Płk. Głazek podkre­
ślił, że sytuacja Łodzi jest bardzo cięż­
ka, ze względu na wielkie braki 1 wieli 
kle potrzeby miasta, dlatego też nale­
ży na tem trudnem I odoowiedzłalnem 
posterunku wytężyć wszystkie siły i 
pracować dla dobra miasta i mieszkań­
c ó w ?•">•-•» i»M&««80<ł s 

WICEPREZYDENT MIKOŁAJ GO­
DLEWSKI obejmuje nadzór nad wy­
działami budownictwa, przedsiębiorstw 

leniu „koledze'' 

iłuchr i > 

skusyjo* 

cni 
EEGLĄD 

ko*naW<M 
jzysła*' ^ | 

)wsze 
Grzogo'' 

- płyty; Ą 
na 

i | ^ M y c h ciężkich czasach. 

dzi* 4 I 

ALN#. I 

powodzenia mater-
ach. 

)} reporter zanotował... 
1,'Jł p.^toie domu przy ul. Kamiennej 11 usiło-
KJ| ii°«wlć się życia bezrobotna Estera Hinc, 
t ^ f e 4 t * Poź°t°wla, ustaliwszy zatrucie nie-
' ' ł ^c izną , skierował do szpitala w Rado-

K^ tć l^ ioŹu ulic Narutowicza 1 Zagajnlkowej 
^ ' t w został przez samoohód 10-letni Kazi-

^1, "°kowski, zamieszkały przy ul. Morskiej 

odniósł złamanie prawej nogi oraz 
H I 1 ! 1 ' * 1 * obroienla ciała. Rannego opatrzył 

"H ™8otowla i przewiózł do szpitala Anny 

\ 

D O B O G A C T W A 
p r o w a d z i l os k u p i o n y w k o l e k t u r z e Ullman 

Piotrkowska 51 
T U P A D Ł Y O S T A T N I O W I E L K I E W Y G R A N E P O Z L . 500*000, 50*000, 15*000, 10*000 i t. d. 

Ciągn ien ie I k l . j u ż 18 p a ź d z i e r n i k a r. Ł>. 

miejskich, piantacy] miejskich, a-azowni 
oraz nad przedsiębiorstwem ..Kanali­

zacja i wodociągi". W ten soosób wice­
prezydentowi Godlewskiemu podle­
gać będzie bezpośrednio; dyrektor inż. 
Wojewódzki, dyr. Gundlach. nacz. łnź. 
Rybolowlcz, nacz. inż. Brzozowski i na 
czeinlk Inż. Kogowicz. 

WICEPREZYDENT KAZIMIERZ 
KOZŁOWSKI obejmie nadzór nad wy­
działami gospodarczym, biura ksiąg sta 
łej ludności, wojskowym, urzędem mel­
dunkowym, urzędem przemysłowym 
oraz nadzór nad sprawami oraanlzacyj-
nemi. W ten sposób wiceprezydentowi 
Kozłowskiemu podlegać beda bezpośre­
dnio: nacz. Waltratus, nacz. Wisfawski 
i nacz. Kempner. 

Wydział prezydialny Dózbstatuczy-V 

wiście pod bezpośrednim kierownic­
twem prez. płk. Głazka. 

Na tem prezentacja została zakoń­
czona. Bezpośrednio po niel wicepre­
zydenci odbyli krótkie konferencje z 

naczelnikami tych resortów, które oddiT 
ne zostały im pod opiekę. 

** 
lok. , 
ogóln* 

J 
acze . 
nuzyc*"',/ 
wa I M ' J 

om K * ' 
istów. 
ińłcrasflfJJ 

OBŁAŚHJLJ 
W y k o c i 
L w o w y ! 
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oznaó) 
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dl ,^»O e r Ł«DZIE ślusarskim Ernesta Kiblera PRZY 

Sr 'W K ? ł v »i 4 uloĝ Ł wypadkowi PRZY praot , za-
««I łym*E adresem PTACEWNLK ślusaf-

b y WOL K a r o 1 Sznicer, któremu tryby na 
' 6 "lis n l c z e ) « i w ' a i d * y l y PT^wą dłoń. 

îfl>? OPATRZYŁ W E Z W A N Y LEKARZ pogotowia 
' w STANIE osłabionym do SZPITALA. 

ii, 

przy ul. Pieprzowej 19 
' ohodzenia si< 

wybuchł 
Ł, V i)*°'troinego obchodzenia się z ogniem 

V?% r górkach, należących do lokatorów. 
Vą *jjll(a ,*lunku znlszozonyoh zostało doszozęt-
Si'" W > m 6 t r * ' < /

 w r f t l ! 2 zapasami węgla drłe 
«!' «»ł<)i P*°n»ieniach zginęło również kilka-

S > sn d f ° b i U ' 

^Ooo P°w°dowan9 przez pożar wynoszą 

Lej wy 1 J 

ykonirt ' 1!^ 
a z u " 

?8o 30. 
fanla Lipy Artmana, przy ul. Miel 

,..»dlis", w < w czasie nleobecnolcl właściciela 
tji1 thciał8 Podzieje ł plondrowalł mieszkanie. 
V ° ^ i o ' ' *? Artman nadszedł podczas opera-
'li"* «il J e d a n z nich z częścią łupu zdążył 
W p ^ e * okno, zaś j 

«na. Była nią Bronisława Nowak 
*»IM. ' 8 0 MISI i?*o n^° m l f l l » c a zamieszkania. 

lS m U P l ? , 1 : ł , k i w a n i a . 

ego spólnlczka zo 
1awo Nowak. 

Za zbiegłym 

mm 
tm, 

W związku z powołaniem do życia 
tymczasowej rady miejskiej, w bieżą­
cym tygodniu skompletowane zostaną 
wszystkie komisje miejskie, a więc ko­
misja teatralna, komisja powszechnego 
nauczania, komisja muzealna, komisja 
opieki społecznej, komisje poborowe i t. 
d. Do wszystkich tych komisvi doko­
optowani będą członkowie tymczaso­
wej rady miejskiej. 

J a K 
Był zameldowany w 4-th miejscowościach. — Padł na ulicy Montwiłła-Mi­

reckiego. — Za srebrniki sprzedawał wrogowi bohaterów 

l , ; - B n i » i "e leny Werner przy ul. Piolr-
W 0 vnlkV m n " s i $ w czasie nlaobecności 

S o r», , "'eznani sprawcy i skradli garde-
% * H H

 n ^ i r y o i a 8 t ° ' o w e wartości 2000 zi. 
wdrożyła poszukiwania Za włamywa-

*** 
m Rynku w czasie <V """**iu n wil" , " ) ' ™ l u w czasie wysiadania z 

lw. v »c|.łiH,* . Y v ' * 2 ° z Ozorkowa nieznani spraw 
b % M ! C K r t ' 8 k r » d » 9 0 * l e \ Z 300 żt. W 

la|orowi Szpinatowi przybyłemu z Łę-
ziodziejami wdrożono poszukiwani*. Z Ł 

Donosiliśmy już o zabójstwie pro­
wokatora Harewicza, b. członka organi­
zacji bojowej PPS, który, między inny­
mi, wydał w ręce żandarmów rosyj­
skich Montwifła - Mireckiego. 

Harewicz od roku ukrywał się w 
Żyrardowie. Po ostatniej „wsypie", kie­
dy zdemaskowano go, Jako urzędnika 
Kasy Chorych w Radomiu, wrócił w 
okolice, w których ongiś mieszkał przed 
laty. przed wojną. 

Harewicz tropiony i ścigany przez 
wrogich mu towarzyszy z lat caratu 
ukrywał się w ten sposób, że zameldo 
wany był w czterech miejscowościach, 
a mianowicie w Jaktorowie, w Żyrardo 
wie, Brwinowie I w Starych Budach, 
gdzie ma zagrodę Majewska, kuzynka 
jego nieślubnej żony. Wszędzie meldo 
wał się tymczasowo, dodając do nazwis 
ka literę „C", aby ukryć się .w, ten spo­
sób przed ludźmi. 

Niemal, że nie wychodził z małego 
domku Wielogórskich, rzadko kiedy po­
kazując się w mieście. Wtawał późno i 
odbywał 
samotne spacery na nlezaludnlonej częś­

ci ulicy Montwlłła - Mireckiego. 
Był małomówny. Nigdy nie widziano 

uśmiechu na Jego twarzy. Jakaś ciężka 
troska, a może stała obawa o życie rzu­
ciły cień na tę twarz zniszczoną życiem. 
Nie wdawał się w rozmowy. Gdy zapy­
tano go o coś, odpowiadał spokojnym, 
bezbarwnym głosem. 

Byli tacy, którzy wiedzieli kim był 
ten starszy mężczyzna o posępnym wy­
razie twarzy. Jeszcze przed rokiem 
z.głosił się Harewicz do Ubezpleczalni 
Społecznej w Żyrardowie z prośbą o 
przyznanie mu świadczeń. Sprawa opar 
ła się o kierownika. 

Ja wiem kto to jest, zawołał p. M. 

Temu gadowi świadczenia się nie na­
tężą. 

Harewicz bez słowa wyszedł z Ubez 
pleczalni, rezygnując z pomocy lekar­
skiej. 

Nie dalej jak pół roku temu znalazł 
się on w śródmieściu. Na ulicy podszedł 
doń Jakiś robociarz. Spojrzał w oczy i 
zawołał: 

— Ty szpiclu rosyjski, długo żyć bę­
dziesz Jeszcze? 

Harewicz przeczuwał, że spotka go 
zemsta'. 

W przewidywaniu śmierci 
ubezpieczył się na rzecz syna, 

który otrzyma w ten sposób premję ase 
kuracyjną. 

Miłość do syna, to Jedyny jasny pro­
mień nlf tej czarnej karcie żywota czło­
wieka, który sprzedał sumienie Polaka 
dla dźwięku pieniędzy. 



..Biegiem pręd­
ko, ale pułkow­
nik też nie ża-
towat nóg... 

Omal że nie popsułem wszy 
stkiego. 

W tym roku nasz zastęp o-
trzymał zezwolenie na cbczc-
vvn.ie w górach Świętokrzys­
kich, w majątku oąna R., pulkn 
wnika rezerwy. Pułkownika nie 
znaliśmy osobiście — o zezwo­
lenie starał .się nasz wspólny 

[ znajomy — wiedzieliśmy tylko, 
że jest straszny raptus i wielki 
miłośnik psów. 

Ponieważ cały zastęp nie 
mógł odrazu wyruszyć, pojecha 
liśmy tam: ja, Kazik i Janek w 
poniedziałek rano; reszta, mia­
ła przybyć we wtorek wieczo­
rem. Po przybyciu na miejsce, 
Kazik mówi do mnie: 

— Władek, ty, jako zastęp­
ca, idź nas zameldować pułków 
nlkowi. Tylko nie popeiń ja­
kiegoś nietaktu! Wiesz, że puł-J 
kownik się łatwo unosi! 

Poszedłem* Drzwi otworzył 
mi Macie j / s ta ry ordynans<pul 
kownika, jak się później dowie 
działem. On to ostrzegł mnie, 
że pułkownik jest dzisiaj w. 
złym humorze, bowiem zginął 
mu najulubieńszy" jego pies, se­
tę r. 

— To dobrze—myślę — bę-r 
dzie się czem „zamówić". 

Pułkownik • był naprąw-dc 
zmartwiony i w złym humorze. 
Ledwie raczył spojrzeć w mo­
ją stronę, a ręki to już wcale mi 
nie podał. Wysłuchał mojego 
meldunku, kiwnął głową, rzek! 
„dobrze" i odwrócił, się do ok­
na. Zaryzykowałem: 

— Słyszałem, że panu puł­
kownikowi zginął pies'. My, to 
Jest nasz cały zastęp, staje do 
dyspozycji pana pułkownika. 
Postaramy się odnaleźć setra. 

Pułkownik machnął ręką i 
rzekł, nie odwracając się od o-
kna: 

— E, co wy tam! Wasza po 
moc! 

Nic pozostało mi nic innego, 
jak wyjść. Przyszedłem do o-
bozu, w którym Kazik i Janek 
rozbili już namiot, opowiedzia­
łem im całą historjc. Postano-

. wiliśmy mimo wszystko odna­
leźć psa i to zaraz. 

Pójdziemy na „wywiad". 
Okolica była dość pusta. Tylko 
na skraju małego lasku sterczał 
komin jakiejś fabryki, a w dali 
widoczne- było więzienie. 
. Doszliśmy do owej fabryki. 

Nie wiem, co to była za fabry­
ka, teraz bowiem tylko stercza! 
komin i ruiny murów. Jednak 
jedna sala była dobrze.Zacho­
wana: miała małe okienko u gó 
ry i dobrze zamykające się 
drzwi. Gdy wszedłem dp niej, 
Kazik zamknął drzwi za mną, 
mówiąc: 

— Jeśli jesteś dobrym har­
cerzem, to wyjdź teraz. 

Istotnie wyszedłem — przez 
komin, wewnątrz którego i. na-
zewnątrź była umieszczona ze­
t k n ą drabina. 

Ody tak staliśmy i debato­
waliśmy, gdzie może być pies, 
odezwało się przeciągłe, głuche 
dzwonienie, z bardzo daleka. 
Kazik obdarzony lotną fantazją, 
rzekł: 

• Zdaje się, że to z wię­
zienia. I zdaje się, że oni tak 
dzwonią na znak, że któryś z 
więźniów uciekł. 

— Masz. rację! — krzykną­
łem. — Gdy byłem tam, na ko­
minie, widziałem jakiegoś czło­
wieka, który jakby krył się 
Wśród rozpadlin. 

I zaraz zacząłem .rozkazy­
wać: 

— Ty, Kazik, otworzysz te 
drzwi i staniesz.za.niemi. Gdy 
tylko wbiegnę ja, a za mhą wię 
zień, zamknie.sz.Je szybko. A ty 
Janek pobiegniesz do piiłkówni 

lem go. Wychyliłem się więc, 
rzuciłem grudkę i... 

O Boże, to był pułkownik! 
Grudka trafiła go-w sam środek 
twarzy. Zamiast wyjaśnić po­
myłkę, zacząłem uciekać. Puł­
kownik za mną. Biegłem pręd­
ko, ale pułkownik też nie żało­
wał nóg. Dopadłem owej fa­
bryczki i rzuciłem się prosto w 
komin. Słyszałem, jak drzwicz 
ki zatrzasnęły się za mną. 

Wlazłem w komin i wyła 
złem zeń piorunem. Opowiada 
łem właśnie Kazikowi co się 
stało, gdy nadbiegł Janek z dwo 
ma ludźmi, mówiąc, że pułko­
wnika niema w domu, ale że or 
dynans jego przysyła pomoc. 

— Niema rady — rzekł .la 
nek, .po wysłuchaniu wszystkie 
go — musisz wejść tam i P o ­
prosić pułkownika, trudno. 

Wszedłem z biciem serca 
Pułkownik klęczał pochylony 
w rogu mrocznej sali; odwró­
cił się i skinął na mnie. 

— Panie pułkowniku... — za 
cząłem. 

— Wiem już, wiem — od­
parł. — # Wiem, że odnaleźliście 
psa i zwabiliście mnie w ten spo 
sób, 'aby mnie ukarać za brak 
wiary w wasze zdolności wy­
wiadowcze. To 'głupstwo, to 
dobry kawał. Chodź, pomóż mi 
wydobyć go. 

Podszedłem zaciekawiony i 
ujrzałem otwór w podłodze, po 
wstały skutkiem przegnicia de­
sek. O 'półtora metra poniżej 
świeciła się para oczu. Był to 
pies pułkownika. 

Opuściłem się w dół przy 
pomocy pasą j . wydobyłem 
szczeniaka. Pułkownik nie po-

Rjgeczy ciekawe. 

sie*wiezjeĄ; oóo,ćfci ilu .lewiaimu * 
Plan miałem gotowy. Po­

biegłem szybko / zbierając po 
drodze grudki gliny. Potem po­
woli podkradłem się do rozpa­
dliny. Był tam człowiek, słyszą 
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W Londynie obraduje obec­
nie kongres entomologów, t. j . 
badaczy owadów.. Kongres ten 
ma zamiar wypowiedzieć woj­
nę wszystkim szkodliwym o-
wadom. Przygotowania do tej 
„wojny" trwają już oddawna— 
a właściwie, oddawna ona 
trwa, choć nie została „wypo­
wiedziana" i choć daje dość ni­
kłe rezultaty. 

Sprawa jest bardzo poważ­
na a najlepszym dowodem tego 
jest fakt, że sam rząd Unji Po­
łudniowo - Afrykańskiej wyda­
je na walkę z owadami 2 miljo-
ny funtów szterlingów (52 mil-
jony złotych) rocznie. Jest to 
pieniądz dobrze użyty, jeden bo 
wiem najazd szarańczy może 
wyrządzić szkody więcej, niż 
za 2 milj. funtów. 

Straty spowodu chorób, któ 
re wywołują owady, są olbrzy­
mie. Tak naprzykład w Indiach 
straty te wynoszą 150 miljo­
nów funtów rocznie. W kraju 
tym, w roku 1921 zmarło wsku 
tek samych ukąszeń jadowitych 
owadów 1 miljon 600 tysięcy 
ludzi. Podobne cyfry, albo jesz 
cze gorsze wykazują Kanada i 
Stany Zjednoczone. 

Według obliczeń statystycz 
nych, jedna dziesiąta całego 
światowego zbioru zboża pada 
ofiarą owadów. 

Z owadami walczy się za-
pomocą trucizn, rozpryskiwa­

l i 

Na 
nych czy też rozpylanych P . r ^ t ó i o . S

0

C 

Kunc 

samoloty, przy pomocy miot» 

czy ognia (np. przeciw szar r 
czy) lub też dawnemi sp osób* 

alb 
mi: przez wykopywanie ro 
i zalewanie ich wapnem, . 
przez podpalanie całych P<j|S 
zarośniętych. Lecz wyniki ty,. 

, wa 
Prof i , 

*?!' obejm 
. a hmsa. 

powodzie 
s.we&Q ^uwięzienia" nie dowle-
dział^fę nigdy. Ilekroć bowiem 
zaczynaliśmy mówić na ten te­
mat, przerywał: 

— Wiem już, wiem. Nie po­
trzebujecie się chwalić... 

zabiegów są minimalne, jeśli M 
zważy, że rokrocznie powsWJ 
około 1400 nowych owadz^j, 
gatunków, p r z y s t o s o w u j ą ^ 
się do nowych warunków. 
przykład pewien owad w 
nach Zjednoczonych żyje s°D 

... w ropie naftowej. 
Niektóre owady niszczą.^, 

bie nawzajem, jednak ^ ' ' i . -
szość ich niszczą ptaki. Ody^u 

ł ^ | a c , . 

IM: 

!0hj 
nie ptaki — w przeciągu 6 J f J t J ^ ę g 
slęcy cała roślinność na świs-f 
zostałaby zjedzona przez f'sV'., 
dy — w rezultacie wyginęW! 
wszystkie zwierzęta, a z Ąe 

i ludzie. Dlatego obecny 
gres entomologów wyp ; ,*J 
wojnę owadom, ale za\Vr • 
przymierze z ptakami. 

S a m i t o z r o b i m y ! 

BRANZOLETKI 

i ' W ert l 

iosluc 

C z y w i e c i e , ż e . . . 

— Dr. Corson, badacz z la­
boratorium bakteriologicznego 
nad jeziorem Tanganajka, zara­
zi! się dla doświadczenia śpiącz 
ką, ową straszliwą epidemją, 

clfciał stwierdzić, czy wyhodo­
wane: przez, niegp, w . Iabpratpr-
junr zarazki śpiączki, są jesz­
cze zjadliwe. Okazało się. że 
były i Corsona ledwie zdołano 
uratować od straszliwej śmier­
ci. 

U © l Y 
LOGOGRYF FIGUROWY. 

Nad, „Em - Ha". 

W kratki wpisać słowa o po 
danem znaczeniu. Początkowe 
ich litery (w kratkach oznaczo­
nych gwiazdkami) utworzą na­
zwę jednego z miast polskich. 

Znaczenie słów: 1) Spółgło­
ska, 2) przeczenie, 3) ptak do­
mowy, 4) przyrząd do rysowa­
nia, 5) imię'żeńskie zdrobniale, 
6) rzeka w Polsce, 7) samogło­
ska. 

ZADANIE MATEMATYCZNE. 
Nad. Z. Wartski. 

fl y M i % i 
LOGOGRYF PODWÓJNY. 

mmm ****' OB Hfifi mmm' \u\m 

1 2 3 
4. .5 6 
7 8 9 

Cyfry poprzestawiać w ten 
sposób, by suma ich w każdym 
rzędzie poziomym, pionowym 

i na przekątnych wynosiła 15. 

W kratki wpisać poziomo, 
obok siebie, po dwa słowa trzy­
literowe o podanem znaczeniu. 
Litery w grubszych kratkach 
utworzą znane przysłowie: 

Znaczenie słów: \) Miasto w 
Finlandji; środek uzdrawiający, 
2) burmistrz we Francji; zwie­
rzę, 3) „cicho"; zbiór drzew, 4) 
sen go zmorzył; narząd wzro­
ku, 5) kawał lodu; dźwięk, 6) 
restauracja; zęby zwierząt, 7) 
okrzyk; zwierzę wodne. S) glos 
zwierzęcia; początek pytania, 

9) zaimek; imic cygańskie, 10) 
masa do utwierdzania szyb; 
kurz. 

„GAMA". 
Do . . . 
Re 
Mi • 
Fa 
Sol . , . . 
La . . . . 
S i . . . : 

Mamy tu^ij t. żw. ..gamę". 
Do każdej ?, „nut" należy dopi­
sać określont kropkami liczbę 
liter, a b y otrzymać..iłową. 

Rozwiązanie dzisiejszych 
rozrywek nadsyłać można do 
Redakcji „Republiki Dzieci" — 
Piotrkowska 49 — do środy, 
dnia 23 b. m. włącznie. 

Za prawidłowe rozwiązanie 
przynajmniej połowy roziywck 
przeznaczamy dla Czytelników 
2 nagrody: książkę i grę towa­
rzyską. 

ROZWIĄZANIE ROZRYWEK 
umieszczonych 2 b. rn. 

MAGICZNY TRÓJKĄT: 1) 
Pawilon, 2) amator. 3) walet. 4) 
item, 5) lot, 6) or. 7) n. META­
MORFOZA: Laska, maska, mar 
ka. barka, burka, burta. META-
GRAM: Kos. kłos. los, nos. sos. 
włos. KRZYŻÓWKA. Słowa po 
ziome: 1) Basetla, 5) resor. 7) 
kra. 8) ara, 11) rubin. 12) Sek­
wana. Słowa pionowe: 2) Ser. 
3) ton. 4) orkan. 6) s/a."li. 9) 
huk. 10) Lia. BILETY WIZYTO 
WE: Rymarz, trębacz, pułkow­
nik. UKŁADANKI SZAR^DO-
WE: Jesień nadeszła, Nasza 
szkoła. 

NAGRODY 
za prawidłowe rozwiązanie roz 
rywek umieszczonych 2 b. m. 
otrzymali: 

I. S. Waldberg — Zawiszy 
9 — książkę. 

II. Rózla Malinówna - - Za-
gajnikowa 46—grę towarzyską 

Po odbiór nagród należy 
zgłaszać się do Redakcji .-.Repu-
bliki Dzieci" — Piotrków .-Aa -J9 
— w czwartek lub piątek '17 
lub 1S b. m.) miedzy godz. 6 i 7 
wi^- iorem. 

Werv 
szei 

Ir* 
tó>lni: 

'"Kac i- 1 1 1 

W z; 

Vt<a 
'ej f Łod 

I \\f. 

Wiele z naszych Czyt^ji 
czek ma zapewne stare nasy 
niki lub paciorki, co bezuży'L 
nie leżą gdzieś w kącie sz^j 
dy i niewiadomo, co z t"*a 
zrobić. Otóż zrobimy z 11 

bransoletki. 
Przedewszsytkiem, tr2e j, 

zdjąć wszystkie paciorki l a 
tek i wymyć je w letniej w o " f , 
z mydłem, czyszcząc ze sz.cM 
golną uwagą dziurki. Czrjj,,' 
najlepiej miękkim pędzelk 1 ^ 
Potem należy je położyć W c \ \ 
dnem a r tchem miejscu 
wyschły 

Następnie kupujemy 
gumę okrągła i nawlekamy y 
ciorki. Sposób nawlekania K 
tak prosty, że nie po t rzey 
chyba objaśnień. Aby o t r z y j 
efektowna bransoletę, na'> 
się trzymać zasady: „im P:i 
de j , tem lepiej". Niemniej U 
nak istnieją tu pewne kom b ' |y 
cje. I tak: paciorki można ^ 
dać tak, aby wzrastały co p 
wielkości z obu stron, & p 
środkowego wielkiego (rys'j' 
Można przeplatać — kilka 
łych — jeden lub dwa <Qj 
(rys. B.) Bardzo mile wyty 
bransoleta z dwuch rzędó* p 
ciorków, przeplatanych f^t 

\ dyńczym dużym (rys. C.)< \ c i ' 
'szcie efektowną jest brans 0 ^ 
ka, złożona ? kawałkó^\ 
kształcie litery! „V" (rys. 

Po nawleczeniu paciorki-
należy przystosować bran s^if 
kę do ręki — zalegnie, ^ % 
chcemy ją nosić: na wpie f, eiii 
czy powyżej łokciu, P 0 ^ 
związać gumkę na wą^e' 
lepiej, zeszyć oba końce) 
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Na fafli radiowej 
D KONCERT SOLISTÓW W RADJO. 

r c h P ^ l i n ^ s o l i s * 6 w usłyszą l P̂ l̂ ii"lfiin S D I l s l 0 w u s , y s z ; ł radjosmcnacze -w 
„ mioW'tn. «?• 0 eodz. 18.00; znaną śpiewaczkę He-
J .«AJt... w c r the im i «„«wł«»<»« oiłn-«I!r,Hcł<» _ 
' s z ha-« nr i ^zaleskiego, przy akompanjamen-
S P o S ° » c i i I; L u d w ' k a Ursteina. Program tej au-
e rOW0? Brahnisa1'"1"^ u t w o r y S c h u m a n n a , Schuberta 

szara^ciysia 
i 
vi 
al 

ALPAR I RYSZARD T A i m ć R . 
ucliacze będą mieli możność usly-

|wych ulubieńców dnia 16.10. (środa) o 
iio«t w audycji z płyt, nadawane! przez 

I inbe r

a c. ! c warszawską- Oitta Alpar i Ryszard 
lvVadZ'̂  dvt dobrze wszystkim znani z filmu i 

JH k ; 1 • Wykonają szereg pieśni z dźwiękow-
* , Nł tjti'"• a r z e n i a miłosne" i operetki „Piękny 

sS W "' 
d ^sobi ' ) V T H S | Ę ŚMIEJE - AUDYCJA RADJOWA. 

j\VVH n o ś c i d o ciaetej „przemiany materi i" 
ę trnie]^! L l t e r a c k i zaprosił do 

yje 

'ginę 
a z n 
env 

za*! 

Ż a r n a c h n a c a r a B o r y s a 
— m -m A • • . _ 

szcza YJWr''eje" — niezawodne pióro Brunona Wi-
i, wi^ 'TO w ; . , s ' a rego przyjaciela słuchaczy radjo-
• r.rlyWWi E R W A pisarska, znakomite poczucie hu-
'• S z e f ° k i e oczytanie w prasie zagranicz-
ftu 6 raJ l iL^Kó ln i e predestynuje autora „Obrony 
a ŚW' 2 ' W ' c l " d o Prowadzenia przeglądu-humoru 
. , „ , f\v3' n i c znego w programach radiowych. 
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S A M I C Y ŁÓDZCY - MINISTROWI 
k0H. s JASZCZOLTOWI. 
'\vj{ iDujff^alny komitet robotniczy, wyłoniony 

wyP*' < e *ł«em z w i ' i z k ó w zawodowyc 
IV, u ceramicznego „Praca" z p. prezesem 
KI Hubertem i p. Brzezińskim na czele 

« o t O W l , j e W y S i a n i e specjalnej delegacji do "«<lj -"wic wysianie kpecjainej ueiegacji ui 
'itnjj^istra Jaszczotta. Robotnicy związku ce 
rlo J!e.K0

 . .Praca" za łaskawą radą ówczes-
'ttjo °jewody łódzkiego p. Jaszczotta, dzisiej-
Wj.Wnistra opieki społecznej, założyli spól-

Wytwórczą cegły; po trzech przeszło 
\ i '^tnienia spółdzielni rozrosła się ona do 
'W0* Potężnej placówki gospodarczej, od-
H J 3 C e i dość dużą rolę w całokształcie za-

IV rynku ceramicznego w Łodzi i okolicy, 
'K eEacja robotników wybiera się obecnie 
\ 3 ministra Jaszczolta złożyć mu podzię-
Hwg za rzucenie robotnikom myśli o wlas-
jif^idzlelczej wytwórni ceglarskiej oraz'zło-. 
W^cialne sprawozdanie z działalności spół-

i.Praca". ' • 

został udaremniony w ostatnie! chwili.—Spiskowcy zo­
stali aresztowani.—Mogło dojść do wojny na Bałkanach 

Sof ja, w październiku. I Uzunow, pozostający w blizkim kontak- ' n — - Ł " ł ^ " ; ^ A m i / » v o 
W rozgwarze wojennego hałasu, w c i e z niepodległościową organizacją ma 

szczęku oręża w Afryce, który przykuł cedońską. Na terenie Bułgarji czynnie 
uwagę całej Europy, zupełnie niepostrze' przygotowywali zamach b. premjer Ki-

' —~~ rlanrrfigw I łv m i n i s t e r skarbu. Pet żenię stała się Bułgarja terenem n i e u d a - ! m o n Georgiew i b. minister skarbu, Pe t 
nego zamachu stanu, który w swej kon- k o Todorow. 
sekwencji mógł spowodować nową za - j Jaki był cel zamachu? Śledztwo uja-
wieruchę wojenną, w kotle bałkańskim.'. wnia wręcz nieprawdopodobne szczegó-
Gdyby zamach się udał — kto wie czy ły. Chodziło o zamordowanie cara Bo-
w chwili obecnej nie przestanoby inte- jrysa i jego najbliższego otoczenia — 
resować się Afryką, a nie skierowanoby j l y c h ludzi, którzy prowadzili pokojową 
przerażonych oczu w kierunku Bałka- | politkę porozumienia z Jugosławią, 
n ^ w - , i - '< w ^ r e w interesom macedończyków. 0 -

Zamach był przygotowany bardzo statecznym celem miało być oderwanie 
skrupulatnie. W dzień wielkich uroczy-, od Jugosławji Maccdonji i przyłączenie 
stości państwowych — obchód rocznicy j e j , jako autonomicznej prowincji, do 
wstąpienia na tron cara Borysa, prokla- Bułgarji. Oczywiście, było to równozna-
mpwanie niepodległości Bułgarji — i czne w pierwszym rzędzie z , zerwaniem 
przywódcy zamachu, przebywający za- stosunków dyplomatycznych z Jugosła 
granicą, przekroczyli granicę i znaleźli, wją. Kocioł bałkański miał znów żaki granicą, przekroczyli granicę i znaiezu wją. Kocioł Daucansiti m.a: 

się w kraju, gdzie oczekiwali ich już, g o - P i e ć . Albowiem W e ł c z e w nie u k r y w a ł ' w e t przemówienie do narodu, niczem nie 
towi na szalony czyn, zwolennicy prze- 1 zupełnie, iż gotów był ważyć się, przy I rrlraHzaiac. iż wie. że grozi mu każdej 
W r ° n w , i „ ' realizowaniu celu odebrania od Jugosła-

Uamwn Wełczew, Kosta Todorow i, wji Macedonii, nawet na czyn zbrojny. 
Uoczo Uzunow — oto nazwiska trzech; Zamach był przygotowany bardzo 
przywódców zamachu. Damian W c ł - ( skrupulatnie. Wciągnięto do spisku sze-
czew, dymisjonowany pułkownik, były reg wybitnych działaczy politycznych w 
komendant szkoły wojennej w Solji, 1 stolicy i na prowincji oraz wyższych o-
miat być duszą zamachu. Jego najbliż-; ficerów. W samej Sofji aresztowano 62 

PREMJERA W „TABARlNIE". 
\ J5w lokalu „Tabarin" odbędzie się prem­
ii,7 e80 progiamu, która zgromadzi spew-

K "czne rzesze publiczności. 
program zawiera szereg doskonałych 

fh: 
tó^trwszem miejscu postawić należy wie-
/Hł Ronera, którego występy zyskały so-
'!i j Lodzi olbrzymi rozgłos. Roner, mistrz bia-
." 'o^arnej magJL-- przygotował dojrjp,weŁO 
% ( kilka niewidzlaiiycjr^eszcze sztuczek, 
%j(J?0raz pierwszy wylj^jpa na dtis!ejs?ej 

, \ , wych numerach wystąpią także Angelo-
J j ^ y c z n a tancerka węgierska, Lucy Dpr.ee,, 

W i n i ł a 

szym współpracownikiem, który prze­
prowadził organizację zamachu w samej 
Bułgarji był Kosta Todorow, poseł Buł­
garji w Jujjosłowaji za czasów 

Stambulińskiego, utalentowany 

osoby, a na prowincji 153 osoby. Aresz­
towani wojskowi już są zdegradowani. 

. W więzieniu oczekują sprawy sądowej, 
rządu 1 Zamach stanu rozpoznawany będzie rów 

poeta. I nocześnie przed dwiema instancjami, cy 
o i a r n D u i i n s K i e g o , muieim/wany . 1 ^ . . . ^ — — 

A prawą ręką zamachowców był Doczoj wilnym sądem i wojskowym. 

S D K C Z O S N K U F. F- PRZY REUMATYZMIE. ARTRETYZM1E* SKLEROZIE 
Apteka Mazowiecka. Warszawa. Mazowiecka 10. Prospekty bezpłatnie. 

Zadziwiający postęp w produkcji lamp rtęciowych. 
Lampy ó sile Światła równe] sile światła słonecznego. 

•Przed^klKott iaNrfgesląoałi i j • ;«ŚWiat natikowy 
tiowibuziarr^się'o ważnym wynalazku, dokona­
n y m ^ laboratoriach Philipsa, .polegającym n? 

ica się nieprżecięfnąurodą, tancerką. o'| bąr4'zp'3u^i • . in tensywności ' światła. 
1 światła z teł Vampy Wyniosło 40.000 klasie, duet Nadines i in 

Ij^t^lnila także swój r epenuar O R M C S U I 
K ' która gra do tańca najnowsze. jrzję-J 
iK^yczne. 

L|JE! odbędzie się o 5.15 fajf z pełnym pro-
W a , ' t ys tycznym, a wieczorem dancing, na 

skonstruowaniu., iampy o, małych rozmiarach i 
Natężenie 
świec na 

cm' , to iest znacznie więcej, niż w normalnych 
lampach łukowych. 

Jak s1ę~Wówlauufemy"-wynalazek ten "zosta! 
znacznie ulepszony.yi obecnie istnieje możliwość 
wytwarzania.-Jamp, rtęciowych wysokiego ciśnie 
nia o mniejszych jeszcze rozmiarach i o inten-

Sywnodoi świa t t an i e mniejszej, niż 130,090 świec 
NI c ń r . Maltsynia|ne'fetę7ente-ś^Matta^S»JTrios1o 
nawet 160.000 na cm' , co równa się przeciętnej 
intensywności śwjatla słonecznego.: 

Jest to największe natężenie światła, jakie 
dotychczas udało się osiągnąć. 

Nowe lampy Philipsa znafdą niewątpliwie du­
że zastosowanie do reflektorów, do latarń, morr 
skich i do celów projekcyjnych. 

Nie jest wykluczone, że w przyszłości będą 
produkowane lampy o jeszcze większem natę­
żeniu światła. 

Czy car Borys był powiadomiony o 
grożącym zamachu? Niewątpliwie. W i 
przeciwnym wypadku, zamach udałby 
sią bezwzględnie, tembardziej, że rwśród 
zamachowców znajdowało się także kil 
ka osób spośród najbliższego otoczenia 
cara Borysa. Trzeba znać bułgarów i 
ich fanatyzm, by zrozumieć, że zama­
chowcy wykonaliby swój plan baz żad­
nych skrupułów, nie oglądając się na 
konsekwencje, gdyby plany ich nie zo­
stały zawczasu zdradzone. Przez kogo? 
Tego nikt nie wie. 

Car Borys do ostatniej chwili prze­
bywał w swej letniej rezydencji w War­
nie. Rankiem krytycznego dnia był on 
obecny w katedrze warneńskiej na na­
bożeństwie z okazji swego wstąpienia 
na tron i z okazji rocznicy proklamowa­
nia niepodległości państwa. Wygłosi ł na 
w e t przemówienie do narodu, niczem nie 
zdradzając, iż wie, że grozi mu każdej 
chwili kula rewolwerowa lub sztylet. A 
w godzinę później gruchnęła wieść o wy 
krytym zamachu. Rozpoczęły się aresz­
towania. Już wstępne ś ledztwo wykaza­
ło, że meldunki o zamachu były praw­
dziwe. 

Płk. W e ł c z e w w pierwszej chwili ka 
tegorycznie przeczył, jakoby miał za­
miar wziąć udział w jakimkolwiek za­
machu. Twierdził, że na emigracji wy­
czerpał wszelkie środki do życia i dla­
tego zmuszony był do nielegalnego pow 
rotu do kraju. Ale gdy mu udowodniono, 
że nici zamachu zostały wykryte, już ni­
czego nie ukrywał. Tak, zamierzał wziąć 
udział w spisku. Nie mógł ścierpieć, iż 
car i rząd przeszli nad sprawą „cierńię-
żonych braci — macedończyków" d o p o 
rządu dziennego. 

Śledztwo prowadzone jest w szybkiem 
tempie. Proces będzie niewątpliwie sen-
**fłypy» ..... ^'ypl 
n 1 'KOMUNIKAT „W. i /Z/tJr^ "TT 

Zarząd komunikuje, że w dniem 15 bm. sekre 
tarjat zrzeszenia kobiet żydowskich „W. • H Z. 
O." przeniesiony został do nowego lokalu włas­
nego przy ulicy Piotrkowskiej 86, II piętro, 1ront 
tel. 215-43. 

Sekretarjat przyjmuje zapisy na lekcje he­
brajskiego i gimnastyki w godzinach od 5—9 
wieczorem. 

Młode ' „W. I. Z. O." przyjmuje zapisy w 
tych samych godzinach. 
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S'' krańcach fabrycznego grodu, 
f̂ie °^ r a n ^ a ^ ° nółnocv daleko-

1 t^ .Poc iąg i kaliskiej kolei świstem 
n i płoszą wróble w ogrodach 

c i l t

r ^ł fragment nowei Łodzi: osie-
\y." Montwiłla-Mireckieeo. 

pniecie białe jednolite bloki miesz-
f \ e Piętrzą ,sie masywnemi zwa-
r-od2i

syiiibolizując widomic narastanie 
"jy, ^°Woczesnej. Nowoczesne do-

"dnjL̂ ny ogromny park. szerokie 
J.°dzi ^ ' skwery, obfite oświetlenie — 
^ tu ,'c nowoczesna dzielnica. Nie-

^i^cych kominów, nie słychać 
warsztatów, przechodnie zgoła 

^ląn^Pominąją zaaferowanego ge-
4 Mrowiska śródmie.iskiegQ... 

hh! Przy (pici 
VI 

wc."el 

ICO 

okoliczności — właśnie 
- pobliskiej uliczce. Letnią 

•Jtyńi r y j e s i e w s t v d l i w i e . za ob-
r J b a i l v

 Z a r y m płotem, w starym za-
5i

 v'ect g r o d z i e — mocno iuż sta-
D>boi drewniany pałacyk. T " 
Sec? , ~~ P r z przeszłości 

5rą, 
OnEiś, przed 

i, . - — Z , ^ U I . I , byl on na tem 

i""-"iW C i u " b r y l a ' i t e m na śmietni-
> : | . : m n ' B spoglądał na swe sąsiedz­
kie I ) r "rowniane domki, zamiesz-

i r « z gawiedź robotnicza. 
i , U|\ fil: « . 
a 1 1 1 wi • a i / y , a ' w ó w c z a s leszcze cał-
SM e l s k a . Gęsty las konstantynow­

s k a z dziejów polskiego Manchesteru 
fabryczneeo grodu, j cze tak bardzo... Nic dziwneeo wigc, 

że właśnie w tej okolicy jeden z poten­
tatów rosnącego wówczas w potęgę 
przemysłu łódzkiego zbudował sobie 
pickną letnią rezydencje. Mieisce było 
wygodne również z tego wzeledu, że 
niezbyt oddalone od fabryki... 

' Dobre to\-byly czasy dla niękńego 
drewnianego pałacyku. Izolowany od 
plebejskiegp otoczenia — bvl sam sobie 
panem pośrodku ' Wielkópańskiego sta­
rannie pielęgnowanego ogrodu. Fu r t 
ka w plocie otwierała się tylko dla wy 
branych — nie każdy przecież miał do 
stęp do arystokratycznej siedziby. Na 
froncie był taras, wysypany żwirem, 
sztuczne skały, po których wesoło 
szemrała woda fontanny. Z tarasu wio 
dly szerokie schody do ogrodu. Wśród 
aksamitnej zieleni strzyżonych trawni­
ków kraśniały czerwone kanturki po­
ciesznych brodatych krasnoludków z 
terrakoty... 

W zimie było tu cicho, oczywiście. 
Ale zato w lecie ogród rozbrzmiewał 
weselem. Młodzież grała w krokiet na 
ubitych alejach; na tarasie siedzieli go­
ście... We wnętrzach pałacyku lśniły 
gładkie posadzki. Plafony wyłożone 
były rzeźbionenn' ..sztukateriami. Maho­
niowe palisandroiwe meble drzemały w 
zacisznych apartamentach... 

Ale Łódź rosła i wreszcie zbudowa­
no kolej kaliską. Fetory Łódki i turkot 
i zgrzyt pociągów zmąciły jdyllę. Co­
raz rzadziej więc odbywały sie w pa­
łacyku na Letniej niedzielne nrzviecia i 
pikniki w ogrodzie. Nądomiar — skoń­
czyło się stulecie i nastał wiek dwu-

r*e\y l ? s U . k u niebu wierzchołki swych 
h ? m ' e i scu , gdzie dziś sterczą po-

v' v^i.i"i • . ' 0 , < i mieszkaniowe. O pc-
H iiiast u s n i , ° s i e t u 'oszcze nikomu. 
^ v i f i " ' c i k u r s o w a ł pomiędzy Ło-

^y. p ^ f - e m żółty dyliżans noczto-
°oiiska Łódka nie cuchnęła jesz-

dziesty: nadeszły niespokoine czasy. 
W wielkiej szarej kamienicy przy zbie­
gu (ówczesnej) Wschodniej i (ówczes­
nej) Średniej pewien Mocny Człowiek 
wybijał w mrocznych nocach niewoli, 
przy przezornie zasłoniętych ód ulicy 
oknach, na malej maszynce drukarskiej 
płomienne wezwania do boiu z potęgą 
caratu. Wiece, manifestacje, bomby i 
salwy karabinowe, tętent konyt koni 
kozackich na bruku. Świstała nahajka 
i krew lala się po kocich łbach Piotr­
kowskiej, Dzielnej, Nowomieiskiej... 

W tym czasie opustoszały iuż od lat 
kilku pałacyk przy ulicy Lettiiei zalud­
nił się niespodzianie znów. Ale nie 
młodzież w krokiet i tenis graiaca oży­
wiła tym razem aleje ogrodu, nie lokaj 
w liberji podawał towarzystwu na ta­
rasie herbatę na srebrnej tacv. Stary 
generał rosyjski o krzaczastych 
brwiach i ponurem spojrzeniu zapijał 
na tarasie „czaj" z samowaru. nasta­
wianego przez „djenszczyka" a w o 
grodzie snuli się szpicle ochrany i żan 
darmi, czuwający nad życiem „jewo 
wysokobłagorodja"... 

A w Łodzi mówiono sobie nocichu: 
— Kaznakow znów kazał rozstrze­

lać kilka osób... 
Potem starzejący się. ale wciąż je 

szcze piękny i dumny pałacyk przy u 
licy Letniej znów opustoszał na lat kil 
ka. Aż nastał rok 1914. I dziwne rze­
czy poczęły znów dziać sie w sąsiedz­
twie pięknej acz zaniedbane! siedziby. 
Bitwa dokoła Łodzi przetrzebiła nale 

swych okien na zgon jego. ale i sam 
zamierał z nim razem. Gasła wspania­
łość pałacyku i uroda ogrodu. Kapca-
niało wszystko. Kruszyły sie sztuczne 
skały, odpadać jęły po kawałku sztu-
katerje z plafonów, zdziczały aleję i 
klomby... 

Znów minął lat dziesiątek — wybita 
godzina narodzin nowoczesne! dzlclęi-
cy łódzkiej: zjawiły sie w okolicy'ka­
dry ludzi z łopatami i siekierami, \v \ -
karczowały resztki lasu-i zniwelowały 
grunt, inżynierowie miejscy wvmicr?v-
li go, i wyrastać poczęły białe bloki i 
zielone skwery. Nowa era nastała dla 
wiejskiej ongiś okolicy. I pałacyk skąp­

ania! do reszty. 
Furtka w parkanie otwiera się ijla 

każdego, kto tylko Wejść ma chętkę, 
piękne apartamenty przerobiono' '"iia 
zwykłe małe mieszkania. wvna imM\ i -
ne zwykłym śmiertelnikom. Dzieci ro­
botników bawią się w ogrodzić. Tfer-
rakotowe karzełki potłukły sie i znikły 
z dziko zarosłych trawników. Odpad­
ły z plafonów • kosztowne sztukaterie. 
W salonie na parterze, gdzie ongiś , je-
wo prewoschoditielstwo" naradzał i i ę 
z- pułkownikiem carskiej żandarmerii 
nad najskuteczniejszemi sposobami ,,u-
smirjenia mjatjeża", mieści sie dziś . . 
klub robotniczy. Biblioteka Książki 
wydaje się dwa razy na tydzień",.. 

Mąci się w głowie staremu, hanieb­
nie zdegradowanemu pałacykowi. Wy­
trzeszcza oczodoły okien swvch na wy­
rosłe przed nim białe bloki kamienne i 

życie las konstantynowski, notem bie- j zielone skwery. Nawet Łódka nie cu 
dni ludzie z miasta i okolicznych wio-!chnie. Zasypano ją ostatnio. Nowa 
sek przez długi czas niszczvli jego Łódź... 
drzewostan, rabując, na opał onie i ga- ' Fragmencik starej Łodzi i fragment 
łęzie. Umarł las konstantynowski. j Łodzi nowoczesnej. Dwa światy... . 

Pusty, zapomniany pałacyk patrzył | Remus, 
wystraszonemi oczodołami niemytych 

http://Dpr.ee
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Otf UJ rot ocf cfofcffcy 
Papiery wartośc iowe—mocnie j sze 

D o l a r 
Spekulacja zwyżkowa koncentruje sta ostat­

nio dokoła dolara- Me tylko u nas lokalna, ale 
w catym świecie, Ludzie nagle uwierzyli, ze do­
lar ma największe szanse stałości ze wszystkich 
walut. Wielu ludzi przypisuje mu te szanse, o-
plerajac się na tem, t e Iest on lut „wystarcza-
lqco" zdewaluowany. (W Lodzi po upadłości 
kupiec uważany jest za dobrego kontrahenta 
kredytowego: Iest dużo podobieństwa w tem 
rozumowaniu). Wielu Uczy na trwała neutral­
ność Stanów na wypadek wolny. 

Następstwem nagłego przypływu zauianla do 
dolara Jest wartki prąd złota, płynący nieustan­
nie za ocean. 

W ciągu ostatniego miesiąca prąd ten zabrał 
ze świata, głównie z Europy, kruszczu za mnie] 
wlęce] półtora miliarda złotych. Skolei wiado­
mości o tym prądzie wzbudzała zaufanie do do­
lara I zachęcała do lego zakupywania. 

Stały drenaż złota w jednym kierunku mógł­
by się łatwo stać silnym czynnikiem perturba­
cyjnym w układzie warunków gospodarczych. 
Niektóre kraje złotego bloku — wskutek nad­
wątlenia rezerw banków biletowych — Już zmu­
szone zostały do reakcji w postaci redukcji kre­
dytów, a tem samem zaostrzonego nacisku dolla-
cyjnego na ceny. 

Czynnikiem równoważącym Jest, zdaniem 
znawców, niezwykle Intensywna produkcja no­
wego złota w ostatnich czasach zwłaszcza — 
rosyjska. Presję na ceny poza tem osłabia na­
gła silna tendencja dla towarów surowcowo-
żywnośclowych, Jaka się zarysowała na wszy­
stkich rynkach w związkach z niepokojami wo-
Jenneml (omawialiśmy Ją tutaj przed paru dnia­
mi). 

Sceptykowi wolno pozatem liczyć na zmien­
ność nastrojów ludzkich. 

Dzisiaj wierzą, że „najlepszy" Jest dolar. 
„Spiritus fiat ubl vult", duch płynie gdzie chce. 
Jutro popłynie łatwo w kierunku odwrotnym-
Uwierzą, t e dolar Jest „zły". 

Ludzie sobie nagle np. przypomną, że dolar 
^dewaluowany Jest „tylko" o czterdzieści pro­
cent z ułamkiem. Prezydent RooseveIt nie wypo­
wiedział leszcze ostatniego słowa zwłaszcza wo­
bec niepowodzeń swoi Inicjatywy stabilizacyj­
ne], a przecież ma prawo zdewaluować wedle 
ustawy dolara do 80 procent. W zakresie więc 
bezmała 10 procent wartości pierwotne! to Jest 
piętnastu zgórą procent wartości dzisiejsze] mo­
że Jeszcze wypłatać niespodziankę nleląda. 

Przy niestałości nastrojów w naszych cza­
sach wystarczy dłutsza serja wersyj, aby od­
wrócić lalę. Cl, którzy dzisiaj sprzedają tę czy 
Inną walutę europejską, teby kupić amerykań­
ską — jutro mogą dokonywać zamiany odwrot­
nej. Istna lebra pieniądza. Dr. A. Z. 

T y m c z a s o w e świadectwa 
Poż. Inwestycyjnej nie mogą być 

przedmiotem obrotów 
Niektóre firmy handlowe zaczęły 

przyjmować przy dokonywaniu wzajem­
nych tranzakcyj świadectwa tymczaso­
we Pożyczki Inwestycyjnej. 

Ponieważ Pożyczka Inwestycyjna 
nie została dotychczas dopuszczona do 
obrotów, min. skarbu zwraca uwagę, że 
przedsiębiorstwa, przyjmujące w tran-
zakcjach tymczasowe świadectwa, nara­
zić się mogą na straty, albowiem orygi­
nalne obligacje wydawane będą wza-
mian za tymczasowe świadectwa tylko 
plerwonabywcom, których tożsamość bę 
dzie sprawdzana. 

Sprzedaż świadectw 
przemysłowych na r. 1936 

W najbliższych dniach ukaże się za­
rządzenie otwierające z dn. 1 listopada 
sprzedaż świadectw przemysłowych na 
rok 1936. Jednocześnie oczekiwane jest 
wydanie okólnika min. skarbu, przyzna­
jącego — wzorem lat ub. — ulgi przy 
nabywaniu świadectw przez przedsię­
biorstwa przemysłowe 1 handlowe. Po­
stulaty świata gospodarczego w tym 
względzie podawaliśmy przed kilku 
dniami. Należy mieć nadzieję, że będą 
one uwzględnione w okólniku, który po­
nadto tem się różnić ma od podobnych 
okólników z lat ub., że rozszerzy upraw­
nienia dyrektorów Izb skarbowych i na­
czelników urzędów w zakresie przyzna­
wania ulg. 

Wczoraj lekko zniżkowa tendencję 
miały obie waluty anglosaskie. Giełda 
warszawska zanotowała spadek dewi­
zy na Londyn o 1 punkt do 26.06 i ka­
bla na Nowy Jork o ćwierć Dunkta do 
5.31 i pół. Pozatem większa zniżkę w y 
kazała również belga, tracąc 20 punk­
tów i ustalając kurs na poziomie 89.35. 

Na łódzkim rynku walutowym trwał 
odwrót od dolara. Dolary efekywne 
straciły 2 punkty I notowane były po 
5.38 w sprzedaży 1 5.35 w kucnie. W 
większym Jeszcze stopniu zniżkował 
dolar złoty, za który żądano 9.10, pło-
cono 9.07. Na wysokim natomiast pu-
ziomie utrzymały sie ruble złote, dość 
poszukiwane w przeciwieństwie do zło 
tego dolara, którego podaż znacznie się 
zwiększyła. Ruble złote notowano po 
4.88 w sprzedaży i 4.85 w kupnie. 

Kursy innych walut nie uległy ża­
dnej zmianie. Funt 26.10 —- 26.00. marka 
1.52 - 1.51. 

Nie zmienił cen również Bank Pol­
ski, płacąc za funty 25.93. za dolary— 
5.28. 5.29 i 5.31. 

Na rynku papierów tendencla była 
wczoraj wyraźnie mocniejsza. Najwięk­
szą stosunkowo zwyżkę wykazała do-
larówka, zyskując 100 punktów. Noto­
wano ją po 54,000 w żądaniu i 53.00 w 
płaceniu. Poż. budowlana zwyżkowała 
o 50 punktów, do 42.000 w żądaniu I 
41,000 w płaceniu.'Notowania nożyczki 
stabilizacyjnej, aczkolwiek i w stosun­
ku do niej uwidoczniła sie tendencja 
mocniejsza, pozostały na poziomie 62,75 
- - 62.50. 5 proc. L. Z. m. Łodzi za rok 
I W -- 50.000 — 49.00. 

Z w y ż k a przędzy bawełnianej 
Znaczny spadek zapasów pomimo wzrostu produkcji 

W związku z pewną zwyżką cen 
surowej bawełny oraz pomyślnym prze 
biegiem sezonu we włókiennictwie - -
ceny przędzy bawełnianej pod koniec 
ub. tygodnia nieco zwyżkowały. Zwyż­
ka wyniosła od pół do 1 centa na kg. 

Uruchomienie w przędzalnictwie jest 
obecnie nieco większe niż w r. ub. o tej 
samej porze. Różnica wynosi około 5 
proc, przyczem należy uwzględnić bar 
dzo poważny spadek zapasów Drzędzy 
na składach, które w roku zcszłvm wy­
nosiły około półtora miliona kilogra­
mów, a obecnie nie przekracza 900 tys. 
kilogramów. ' m u " 

zupełnie zadawalający, CHEŁT' 1  

mowany cieplemi pogodami. Z chwilą 
ich oziębienia przewidywany Jest dal­
szy wzrost popytu, z czem też ooważ-
nie liczą się przędzalnie przy ustalaniu 
dalszej polityki produkcyjnej. 

Po uwzględnieniu ostatniei zwyżki 
obecne ceny przędzy za 1 kg. gatunku 
„prima" kształtują się następująco w 

centach złotych (w nawiasach w zło­
tych polskich): 

Nr. 8 Mule I — 32,25 (2.87). nr. 8 
Mule II — 29,75 (2,65), nr. 10 Mule 1 -
33,25 (2,96), nr. 10 Mule II — 30.75 (2,74) 
nr. 12 Mule I — 34.25 (3.05). nr. 12 Mu­
le II 31,75 (2,83), nr. 16 Mule — 37,75 
(3,36), nr. 16 pojedynczy — 37.75 (3,36), 
nr. 20 pojedynczy — 40 (3.56). nr. 24 
pojedynczy — 42 (3,74). nr. 26 D o j e d y ń -
czy — 44 (3,92), nr. 32 pojedynczy — 
46,5 4,14), nr. 32 podwójny — 52.5 (4,67) 
nr. 20 podwójny — 44,5 (3.96). nr. 24 
podwójny — 47 (4,18), nr. 40 podwójny 
zi bawełny egipskiej —- 61,5 (5.47),1 nr. 
32/2 Melange na szpulkach — 61,5 
(6,23). , , . . , . ^ . 1 . -

Przędza trykotażowat nr. 16 z ba­
wełny amerykańskiej — 40.5 (3.60), nr. 
20 z bawełny amerykańskie! — 40,5 
(3,60). z bawełny egipskiej - 42.5 (3,78) 
nr. 24 z bawełny amerykańskiej — 42.5 
(3,78), z bawełny egipskiej — 44 (3,92). 
nr. 32 z bawełny amerykańskiej — 47,5 
(4,23), nr. 32 z bawełny egipskiej - -
50,5 (4,49). 

Osłabienie tempa sprzedaży 
w handlu włókienniczym.-—Trudności płatnicze słabszych 

firm konfekcyjnych 
Sytuacja na rynku włókienniczym 

oceniana pod kątem widzenia wypłacal­
ności ostatnio nieco się pogorszyła. Pod 
wpływem wyiątkowo ciepłej jesieni 
tempo sprzedaży, początkowo bardzo 
żywe, następnie dość poważnie osłabło. 
Na skutek tego kupiectwo, które wy­
stawiło jeszcze w lecie poważniejsze zo­
bowiązania na miesiące jesienne w prze­
widywaniu, że początek kampanji zimo­
wej przyniesie większe wpływy, znala­
zło się nieoczekiwanie w trudne] sytua­
cji. Na tle wspomnianym zanotowano na 
rynku krajowym szereg zawieszeń w y ­
płat na prowincji I w Warszawie. Co 

stały w Łodzi, jako wieloletni klijenci, 
z pokaźnych kredytów. 

O He chodzi o Łódź, to objawy po­
gorszonej wypłacalności 1 trudności fi­
nansowych handlu dotychczas nie wy­
stąpiły, jednakże w kołach handlowych 
przewidują, że jeśli obroty nie zwiększą 
się, kilka firm konfekcyjnych może zna­
leźć się w poważnych trudnościach płat­
niczych. 

Na prowincji obok zawieszeń w y ­
płat, o których już donosiliśmy zanoto­
wano nową plajtę we Wilnie, gdzie za­
przestała wypłat firma Żak, prowadząca 
hurtowny i detaliczny handel manufak-

prawda — należy to podkreślić -— miały | turą. Zobowiązania firmy Żak na rynku 
one miejsce ze strony firm handlowych łódzkim oceniane są na około 100 tys. z | . 

o słabszej pozycji, które mimo to korzy-1 

Brak tłuszczów dla przemysłu mydlarskiego Wprowadzona niedawno wydatna 
zwyżka ceł na tłuszcze zagraniczne (pię­
ciokrotna dla olejów i dziesięciokrotna 
dla tłuszczów zwierzęcych) oraz wy­
znaczenie kontyngentów przywozowych 
fatalnie odbiła się na sytuacji przemysłu 
mydlarskiego, który stanął nietylko wo­
bec poważnego podniesienia się cen su­
rowca lecz również wobec jego braku. 
Zdaniem tego przemysłu wprowadzenie 
tak poważnych restrykcyj przywozo­
wych nie było wywołane koniecznością 
ochrony krajowego rynku tłuszczowego, 
który nie posiada nadmiaru surowca. Np. 
łój krajowy pokrywa zaledwie 20 proc. 
zapotrzebowania przemysłu mydlarskier 
goi równie niedostateczna jest podaż kra 

Jowych tłuszczów roślinnych. Stworzo­
na stosunkowo niedawno Centrala Obro­
tu nasionami oleistemi, której zadaniem 
było skupywanie krajowych nasion lnia­
nych i rzepakowych dla wyrobu oleju, 
nie spełniła swego zadania, nie mogła 
bowiem dostarczyć olejarniom dostatecz 
riej ilości surowca. 

W tych warunkach — zdaniem prze­
mysłu mydlarskiego — wprowadzenie 
ograniczeń przywozowych spowodowa­
ło silną zwyżkę cen niezbędnych do wy­
robu mydła tłuszczów — oficjalnie o 40 
proc, a nieoficjalnie o 150 proc, co sta­
wia przemysł mydlarski w wyjątkowo 
ciężkiej sytuacji. 

Kierownik działu gospod, telef. 211-66 
Dział gospodarczy telef. 136-56. 
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Depesze łodzi gospodarce 
do członków nowego 
W wykonaniu uohwały onegdaip, 

zebrania plenarnego Łódzkiej Izby r

( jud 
mysłowo - Handlowej wysłane z°. M 
następujące depesze do członków 11 ^ 
go rządu: 
PREMJER MARJAN ZYNDRAM 

KOWSKI tihh 
W a r s * * ' i l p 

Izba Przemysłowo - Handlowa w jjO°. ij 
z głęboką radością fakt, iż na czele R 2 ' , 
nął w osobie Pana Premjera tak wyt rś^L^Osc i cznik ładu i produktywnej pracy w I \ Ą — 
zapewnia Go o gotowości najdalej idąc ej 
pracy Łodzi gospodarczej w dziedzinie \ ^ 
nienia podstaw gospodarki narodowej. ,i Jj , 

W imieniu Prezydiu? 1, 1 |h"L 

(—) M a c U z c w ^ P 

MINISTER INŻ. EUGEŃJUSZ K W I A T * 0 * ' * ' 
Warstf jP 

Izba Przemysłowo - Handlowa w Ło 0 ^ 
T. głęboką radością fakt objęcia resortu ' 
wego przez Pana Ministra, którego głe.b°|< — 
jomość tycia gospodarczego niewątpH^Jjmt' 
zwoli Mu z największym j>otytklem dla f^fljjl16 

nast 

zwoli mu z największym pożytk 
sharmonizować potrzeby Skarbu z wymoS1 

spodarstwa społecznego. 
W imieniu Prezydjui*, 1 

(—) MaciszewsW' 

MINISTER Dr. ROMAN GÓRECKI 
W a r i l i 

W łączności z objęceim przez Pana G«|! Hjj 
resortu Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
ka Izba Przemysłowo - Handlowa przc«y"j łty 
Ministrowi życzenia jak najowocniejszei^^H 
deklarując gotowość wytężonego w s p ó ł * ' * M 
w kierunku wzmocnienia podstaw go»rm łjjj 
narodowej. ,,; );, 

W Imieniu Prezydjur f l^ li!" 
(—) MacIszewskŁ § J $ 

MINISTER WŁADYSŁAW JASZCZOŁt 

iu^tb I 
!lł.i 

ZCZOŁT , \G 
W i r i « ^ > 

- w ŁO&Ayf* 
Izba Przemysłowo - Handlowa 

z szczególną radością fakt powierzenia 
Ministerstwa Opieki Społeczne) wytx»*i 
znawcy życia przemysłowego, który jako 
woda Łódzki tak skutecznie umiał god*1' 
resy państwowe z potrzebami życia ioK 

czego okręgu łódzkiego. , 
W imieniu Prezydjuił1 

( _ ) MadsaewtM 1 ' 

Giełda pieniężni 
dzisiejszem zebraniu giełdy pieni*' M 
iwie tendencja dla dewiz była sti"'J! 

Na 
Warszawie 
obrotach zwiększonych 

I 
Notowano: Am 

97, funt angielski 26.04, 
je rumuńskie 2,80, pengo" węgierskie 
nary jugosłowiańskie 11,45, łachy 

60,20, Bruksela 89,35 (—20). Berlin 2\3M 
penhaga 116,40, Londyn 23,06 (—1), No«A 
72,58, Paryż 35,01 i pól, Praga 21.99, 
134,45, Zurich 173,15. W obrotach po*|" 
wych dał się zauważyć spadek kursu doL_ 
tego i rubla złotego, które były w zaol&lP ^ 
niu. Notowano: marka niemiecka 148,75, nd «S 
austriacki 99,5, korona czeska 20,80, frafiy . jffl.. 
cuski 35, frank szwajcarski 173, gulden H, }S 

funt palestyński^ ^ 

lotd 'fili 
128,5, liry włoskie 35, dolar got. 5,37, rM' i W 
ty 4,85. dolar zloty 9,06, rubel srebrny >3 fi$J 
lon 0.87, Bank Polski płacił za banknoty' J 
we 5.28 

AKCJE. Na giełdzie akcyjnej tendencji Fm 
dość mocna przy większych obrotachJłijM 
Banku Polskiego. Notowano: Bank Polskiuł'..'' 
( + 100), cukrownia Ciechanów 43, Ostr0J%r 
16,85 (+60), Starachowice 31,75 (+25), 'V 
cja dokonana, a nie notowana akcjami *•""' 
ml — 12,75. 

PAPIERY PROCENTOWE. W grupie 
rów procentowych tendencja była wybit" fj ł«3 
cna, zwłaszcza dla pożyczek państwowy^ 
nleż zwyżkowały dość mocno polskie P° l{ 

notowane na giełdzie nowojorskiej. Na *'m 
panowało duże ożywienie. Większych , r . ( 
cyj dokonano 7 proc. stabilizacyjną, 5 
wersyjną i 5 proc. Warszawy nowemi. 
no: 3 proc. budowlana 41—41,25 (+25). * 
dolarowa 52,5—53 (+25), 4 proc. InwesjĄ 
serjowa 115—115,5. 5 proc konwersyijjj.t! 
proc, dolarowa 80,75—81, 7 proc. stabil'1 i 
62,75-̂ 63,25—63, odcinki po 500 dolar^ 
8 proc. obligacje budowlane BOK. pier*5' 
sja 93, 4 i pół proc. listy ziemskie 43.2'; 
(+50), 5 proc. Warszawy nowe 54,75'"" f, 
55 (+50), 6 proc. obligacje Warszawy °' ffl 
sja 63 8,-ma I 9-ta emisja — 61,5 ( + 100'- ijf* 
zakcje dokonane a nie notowane: 4 pr"^ IN 
stycyjna zwykła 110,5—111 (+100). 8 P r*:««. 
nowska 92,25—92,5, 7 proc. śląska 72. ' FJ „ 
ziemskie dolarowe 43,5, 5 proc. Piotrko^^r y t j ^ 
46, za 7 proc. warszawską dolarowa <łv 1 

70,75, za 5 proc. Warszawy stare 63. Mj 

ŁÓDZKA GIEŁDA ZBOŻOWA-
Na wczorajszem zebraniu łódzkiej g ' ^ 1 * / 

żowo - towarowe! notowano: żyto 13 ; | 0v^,A f c 

ptzenłca 20.00—20.25. jęczmień P " ' " " 1 ^ 1 ' ' - * ! S , 
14.50—15.50, jęczmień browarowy 15." (^1.M\ I J 
owies jednolity 16.75-17.25. owies zb|« iJMl ' 1 \ 
16,50-16.75, mąka żytnia I 2 0 . 7 5 - 2 1 . 7 ^ ^ , , , 
żytnia II 21.75—22.75, mąka pszenna 33- u j F I | e 
otręby żytnie 8.25-8.50, otręby P»«n*VVih-1 
8.50 otręby pszenne grube 8 .25-8 .50 , . _ r f Vlf^til 

1 $ " ' ' 43.00, groch Vićtorja 32.00—34.00, 
lniany 16.00—17.00, makuch rzepakowy J 
42.00-

15.00, mak niebieski 50.00—52.00. śrut s ^ ' 
ziemniaki 4.00—4.50, > " t s r " ' 

Vii 



„REPUBLIKA" nr. 285. Środa, 16 października 1935 r. 
11 

miasta Ł o d z i 

'ii • 
,nH»rt! t «. d c. p o w s « c h n e J wiadomości, że niże) wyszczególnione nieruchomości 
IUUOI*» i,'°>'Cirizone pożyczkami Towarzystwa, za niezapłacone raty wrafc i zalej n tli* H «?• . y n a *Przedaż przez publiczną licytacje, odbywać się mającfc b 

gdaJS' ^ W v m i e n i o n y m i n o t a r - , U S 2 a r m P r z y W y a ł l l l e Hipotecznym 

i l7bY P hirffi' , o b i a śn jeń i warunki licytacyjne znajdują ślę w księgacfi iiipotecznychpjlnowledijlch 

«- z0m3Ncl 0 ! a ź w biurze Dyrekcji Towarzys twa Kredytowego hi. Łodzi I l l r h H p r l l t l ą -

f rtO W • m t « a ' 
nkÓW " ,w raz | e gdyby dzień wyznaczony 

następnego. 

ItfzT pol&-
iciiłłiji Wystn-

li-t) i r an i 

•ko Sadu" Okręgowego 
lilii 

i *'t>6t 

dla sprzedaży byl świątecznym, sprzedaż odbędzie 

I 

eU RZ*̂J 
dżinie * 
wej. 
izydjuffl 
iszcwslfr 

•ar 
w Ł o ^ 

e»ortu £ i 
, gtębok* 
vą tp lW 
m dl* 5 
wymo 

izydju*,. 
iszews** 

D
8 r , r , a 

Pana G 
Handlu 
przety'^ 

niejszal, 
w s p ó ł -
w go 
izydjurB 
Iszewsk" 

:zołT 
a r s * . 1 

u ec»"y 

przy alicy 
Licytacja 

Vadium rozpocz­
nie się 

od sumy 

przed 

notarjuszem 
Dnia 

s 
^ > 

wytrł 
ry jako u 
cia S"" 

i" 3̂ 

izydjui* 
lta*wttAl 

: pieniła yla slaW| o: Amm lin 213#B l), Notfflfl ,99, Sztfl h poWll usu do[Jwj w zaofgęlll 
148,75, £ « § t$5 80, fraflJiM"S| eulden Km 5S tyńskif 
ikie i o ia 

ii* fl>| 

4 

3 

5«3 

I 

5,37, r« 
cbrny 'Ml 
nknoty * \ 

tendenci'jj 
rotach *\t, 
t Polski b 

Vi?!"! 
twowycn.\.;J 
lskie P°%m 

( + 2 5 ) . : Ł 
. Inwes»A 

dolar** 
p i e r w s z a ;ie 43,2#" 54'75rJ 

:awy ( + 100). 
ca 72, /Jf 
1otrko^»..tf!k ,'l' 
i rewa 03. 

Narutowicza 960 7.200 
Nad Łódką 11 020 82.650 
Żeromskiego 19.740 148.050 
Żydowskiej 14 340 107.55(1 
Narutowicza 1.920 14.400 
Mielczarsklego 5.120 38 400 
Kilińskiego 18.400 138.000 
Piotrkowskiej 12.000 90.000 
Piotrkowskiej 5.960 44.700 
Piotrkowskiej 1.820 13.650 
Żeromskiego 4.860 36.450 
Żeromskiego 900 6.750 
28 P . Strzelc. Kanlowsk. 20.000 150.000 
Odańskiej 19,000 142 500 
Odańskiej 1.780 13.350 
Kilińskiego 7.600 57.000 
N- ZarzewskieJ 3 840 28.800 
Wysokiej 7.10O 53.250 
Ceglelnlanej 4.720 35 400 

P . 0 w. 
3.560 26 700 

Śródmiejskiej 20.000 150.000 
Senatorskiej 7.000 52 500 
Rokiclńskiej 31.820 238 650 
Nad Łódką 1 960 14J00 
Fijałkowskiej 6.600 

49 500 Kątnei 11.000 82'500 
Odańskiej 25.700 192.750 
Kopernika 20 760 155 700 
Kruczej 5.660 42.450 
Targowej 
Sienkiewicza 

36.580 274.350 Targowej 
Sienkiewicza 79.360 .595 200 
Al. 1-go Maja 21.940 164.550 
Zgierskiej 2.280 17-100 
Matejki 6.120 45.900 
Leszno 4.780 35 850 
Pólnocnel 2-600 19.500 
Południowej 21.840 163 800 

Sienkiewicza, j, 
17.840 

wam Piotrkowskiej 4.740 35-550 
s. dd St. Wólczańskiej 3.780 128.350 

Piotrkowskiej ' 27-780" 20S 350 
Piotrkowskiej 40.000 300.000 
Żeromskiego 47.600 357.000 
Wólczańskiej 35 860 268.950 
Zamenhofa 10.960 82.200 
Brzozowa 6.400 48.000 
Nawrot 7.000 52 500 
Nawrot 13.000 97.500 
Napiórkowskiego 7 980 59.850 
Dowborczyków 30.000 225 000 
Kilińskiego 2.300 17.250 
Rokicińskiej 24.940 187.050 
Sienkiewicza 41240 309 300 
Narutowicza 25.400 190 500 
Al. 1-go Maja 35.320 264.900 
Odansklei 860 6.450 
Czarnej 3.200 24.000 
Sw. Jerzego 16.920 126 900 
N. Radwańskie! 10.000 75 000 
Napiórkowskiego 3.980 29.850 
Kaplicznej 4.000 30 000 
Kraszewskiego 6 000 45 000 
Pomorskiej .49 500 371.250 
Przejazd 35.820 268.650 

S, Baranowskim 
H. Klesem 
P. Lewlecklm 
S. Tulecklm 
S. Baranowskim 
A. Rżewskim 
S Tuleckim 
R. Wodzińskim 
.1. Zaborowskim 
S'. Baranowskim 
K. Okszą-Strzelecftlm 
J. Zaborowskim 
S. Baranowskim 
H. Klesem 
K. Okszą-Strzeleetlm 
B. Witkowskim 
S. Baranowskim 
H. Klesem 
P . Lewlecklm 
A. Rżewskim 
K. Okszą-StrzeleclłlrH 
R. Wodzińskim 
S. Baranowskim 
P. Lewieckim 
K. Okszą-Strzelecklhi 
B. Witkowskim 
J. Zaborowskim 
S. Baranowskim 
H. Klesem 
A. Rżewskim k i 

K. Okszą-Strzelecltlrn 
S. Tulecklm 
B. Witkowskim 
R. Wodzińskim 
J. Zaborowskim 
S. Baranowskim 
P. Lewieckim 

,ł-.A, RźeWsklm; i iv! iQr . 
. K. Okszą-Strzeleckim 

S.- Tulecklm 
B. Witkowskim 
R, Wodzińskim 
J. Zaborowskim 
S. Baranowskim 
H. Klesem 
P, Lewieckim 
A. Rżewskim . 
K. Okszą-Strzelecfclm 
S. Tulecklm 
R. Wodzińskim 
.1. Zaborowskim 
Si Baranowskim 
H, Klesem 
P. Lewlecklm 
K. Okszą-Strzeleckim 
S Tulecklm 
B. Witkowskim 
R. Wodzińskim 
J. Zaborowskim 
S. Baranowskim 
H Klesem 
P. Lewlecklm 
A. Rżewskim 
J. Zaborowskim 

Hit fi 
1935 r. 

UMoi 6h . a 
P a r / % kazuje się na twarzy 

po spojrzeniu w lustro... 
Krem S e t a a na nim sub­
telna, hiewidociha war-
siewka pudru A b a r. I d 
zakryła usterki ceł-y, darzqc 
jq świeżościq i aksamitną 
gładkościq. Urok młodości 
przywraca skórze idealnie 
miałki, roślinny, subtelny 

i 

31. XII. 1935 r 

2.1.1936 r. 

3.1. 1936 r 

7.1. 1936 r. 

9.1. 1936 r-

Do sprzedania 
l ub 

w y d z i e r ż a w i e n i a 
3 PIĘTROWY BttpYNEK 

piwnice obustroHne okna, 
FABRYCZNY z tremplem 

. 5 sal no 360 m a z transmisja 
ml, oddzielne posesje z ogrodem przy ul. Dowborczy 

ków 6/8, nad. się.rji przeds. eksped. lub inne. 
DOM MIESZKALNY 3 PIĘTROWY Z DUŻYM PLACEM 
ORAZ 3 PLACE E FUNDAMENTAMI żelbetonoweml do wdania przy j j l Targowej 7/9 

bj J j lpżlelk: Sp. Akc. Maurycy Tąuman, ul. Dow-
t o f B/Ii « t 190-64-. laBnBBBBBBBBBaBBBBBBBBBaBBBBBBJ 
igrWtezorzędny, 

d o ś w iadczon y 
KierowniH 

przędzalHl bawełnianej na wyjazd POSZUKI­WANY.. Oferty z podaniem dotychczasowej 
działalności składać do Republiki 

sub „Przędzalplk". 

B Ó L A C H 
G Ł O W Y 
STOSUJE Sit PROSZKI 
[CZÓŁKA LAB FARMACEUWONE .POLLABOR" WARSZAWA LECZNICA 

s p e c j a l i s t ó w 

Piotrkowska 45 
oraz gabinet dentystyczny 
przyjęcia chorych we wszystkich spe­
cjalnościach, operacja, opatrunki i t d. 

WIZYTY NA MIASTO. 

\ń ni*. 

13.1. 1936 r. 

14.1. 1936 r 

M a t k i I 
Zapliujci,. 

Sbwlęta 

OOOOOCXXXXXX3» 
muzyKi tmo: 

MW 

15.1. 1936 r 

31 XII 35 r. 

oraz 

w tRudzBe Pab jan iek le l 
Wieniawskiego 4.900 36.750 K Okszą-Strzeleckim 15.1, 1936 r. 

w Z g i e r z u 
Towarowe) 6.000 45.000 S. Tuleckim. 15.1. 1936 r. 

Łódź. dnia 21 września 1935 r. 

RUTYNOWANI 
NAUCZYCIELKA 

muzyki (mosklew 

FO RTE P I A N O 
W E J oraz fran­
cuskiego po kilku­
letnim pobycie w 
Paryżu, O. Hur 
wicz • Sztyllero 
wa, Lipowa 36, 

IBBBBBBBBBBBI 

LEKARZ - DENTYSTA 

F. KoDCiowska 
POWROCItA. . 

Przyjmujfe • bd' '9^—3-ef. 

ód 4—7-ei w Lecznicy 

Piotrkowska 2 9 4 

„ te l . 122-69 

H. HER 

Lektyj gry 
f o r t e p i a n o w e j 
udziela rutynowa­
na nauczycielka, 
absolwentka kon­
serwatorium war­
szawskiego. — Al. 
Kościuszki 24. TeLi 
150-76 Od 2—4. 

CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNI 

Piotrkowska 56 
tel. 148-62. 

Od 9 - 1 . od 5 - 9 pp., 
w niedziele I święta od 10—1. DR. MED. 

L e k a r z dentysta 

Rau/icźowa 
Kilińskiego 49 , tal . 1 5 4 - 3 6 

p o w r ó c i ł a 

Dr Jan Polak 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 

I ALLEROICZNE.' , t l u " 
Oablnet Elektro I światlolccznlcz?, 

ul. NAWROT Nr. 7 
Tel. I64-2I. tóAt. przyleć S 7 

lik. Med. Juliusz Kokotek 
choroby wewnętrzne s p e c Ittlekcylno 

ul. Nawrot 34 tel. 264-OS. 

Oodz. przyl. 6- •7-eI. I. Dynenson 
przeprowadził się na ul. 

P i o t r k o w s k ą 
tel. 223-70. 

9 9 

Dr. 
med. L e w i t t e r 

D z i a ł , l e k a r s k i 

DWA*.,.,«l! 

««ii« o liii rzem'*„ 15.00 

MJ K^NVlhR?H SKÓRNYCH, WENE-' 
* U n . J M 0 C Z * 'PŁCIOWYCH. 

! D

M3utta " 

1.50, rt* 
-34.00, 1 

rut; * 0 ' 

8, tei 17 -89 
^-11 I od 4—8. 

_ 12 po pol 

W. MED 

DR. MED. 
P O W R Ó C I Ł 

liPEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENC 
RYCZNYCH I MOCZOPICIOWYCH 

NAWROT 32 . Tei . 213-ir Przyimuje od 8-eJ du 9 m- 30 zrana I od 5-eJ d.i 9-eJ wieczorem. 
W nledz- i święta od 9—12-ei w pol 

J#M^tyfci,Xmt***M&! skórnych U* 
^ ^ r ^ ^ POWRÓCIŁ. ; H O R O B Y 

cdzieie rano I od S—9. 
święta 9 - I 2 . 

I A . D R ' f t

M E D - . DR. MED. 

f j w i a z s w s Kryńska 
%iX'vJJ|snery"nych. skórnych • • • 111 J IllfllW 

mwTóR 

AKUSZER - GINEKOLOG 
POWRÓCIŁ. 

SIENKIEWICZA 6, 
od 6—9 wiecz. 

RZGOWSKA 157 (Chojny) 
cd 4—6 wlecz. 

Tclef. 137-25. 

HILDĘ HANOZEL 
POWRÓCIŁA 

SpecJ. wiedeńska gimnastyka leczni­
czo - ortop, (skrzywienia kręgosłupa, 

dzieci flz. niedorozwinięte) 
S i e n k i e w i c z a 

Telefon 141-41. 

DR. MED. 

Dr. MED. 

J. H A N D Z E 
ORTOPEDJA 

(Choroby kostno - s tawowe) 
POWRÓCIŁ 

S f e n k i e w f l c z a 
Telefon 141-41. 

Przyjmuje od 4—6 po pol 

K L I N G E R 
SPEC, chor. SEKSUALNYCH 

wenerycznych l skórnych (włosów) 

A n d r z e j a 2 ni. 192-28 
przyjmuje od 9—11 l od 6—8 wlecz-

H. H a m m e r 
AKUSZER - GINEKOLOG 

przeprowadził się na ul. 

lii Listopada 32 G d a & i ) 
tel- 128-39 

przyjmuje od 3—7 wlecz. 

DR. MED. 

LEK DENT 
H. Lewita-Fuc! 

przeprowadziła się na ul. 

Narutowicza 59 
i przyjmuje od 11—1 i 3—6 

DR. MED. 

Wikto r M I L L E R 
CHOROBY WEWNĘTRZNE 
(specl. choroby roumatyczne) 

SIENKIEWICZA 40, tel, 146-11 
Przyjmuje: 4.30 — 7 po pol. 

Gabinet Fizykalnej Terapii . 

. SKÓRNE 1 WENERYCZNE 

5, tel. 1 5 9 -40L i ^ S f ł ^VI^ w 
M l rano i «rt * _ o \%%9f%HBeWICJW 5 * 146-01 

przyjmuję od U ~ l J Od 3 - 4 P9 POL 

Al . Kopciowski 
POWRÓCIŁ 

G d a ń s k a 37 
tel. 232-55 

przyimuje od 1- 8 ej w i e a -

L u d w i k F A L K 
C h o r o b y s k ó r n e 
i w e n e r y c z n e 

N a w r o t 7 tei . 128-07 
od 10—12 l 5—7-eJ, 

- Do akt Nr. Km. 1188 1935 r. 
OBWIESZCZENIE 

Komornik Sadu Grodzkiego w Ło­
dzi, rewiru 14-go zamieszkały w Łodzi 
przy ulicy Andrzeja Nr. 11 na zasadzi? 
art . 602 K. P , C. ogłasza, że w dniu 22 
października 1935 r, o godz. 12 w Ło­
dzi przy ul. Gdańskiej Nr. 114 odbę­
dzie się publiczna licytacja ruchomości 
a mianowicie: mebli, maszyny do szy­
cia i t. p. oszacowanych na łączną su­
mę zł. 795. które można oglądać w 
dniu licytacji w miejscu sprzedaży, w 
czasie wyżej oznaczonym. 

Łódź, dnia 30 września 1935 r. 
Komornik: M. LIPIŃSKI. 

Sprawa Antoniny Woźniak p-ko Ka 
zimierzowi Wodniakowi. 
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i s P r e m i e r a 
w W i e d n i u , 
W a r s z a w i e 
o r a z w Ł o d z i ! 

F • 

Najwytworniejsze sfery Łodzi spotkają się w 
reprezentacyjnem kinie 

R I A L T O 
PRZEJAZD 1 

na DZISIEJSZEJ PREMJERZE oszałamiającego 
widowiska filmowego prod. wiedeńskiej 1935/36 

„Dziewczę z Budapesztu 
C i o - C l o 

Szampańska komedja muzyczna. 

W rolach i gł. 

Pocz. 4, 6, 8, 10, 

C A S I N C ^ D Z I Ś P R E M J E R A TT? 
Wielk i d z i e ń m i ł o ś n i k ó w z d r o w e g o , szc^e* e g o humor 

N a j w e s e l s i 
polska 

komedJ 3 

muzyc^ l 

W ROLI 
TYTUŁOWEJ 

A D O L F D Y M S Z A 
Reżyser ia : M. WASZYflSKl 
Muzyka: WŁADYSŁAW DAN 
Piosenki: JULJAN TUWIM. 

W rolach głównych: JADZIA ANDRZEJEWSKA 

JERZY MARR 
KONRAD TOM 

POTRZEBNY chłopiec do obsługi od 
lat 17 do zakładu fryzjerskiego, ulica 
Zawadzka 22 H. Gyldera. 
INTELIGENTNA panna obejmie przed 
południem kondycją. Pomoc w nauce 

lcbrajski). Referencje Tel. 236-53, —, 
Ruta. ' 
POTRZEBNA służąca do wszystkiego 
skromnych wymagań, umiejąca goto 
wać.. Zgłoszenia Arna Dziembor i S-ka, 
Zawadzka 16. 
PRAKTYKANTKA do wytwórni swe 
trów potrzebna, Al. 1 Maja 37, ni. 19. 
INŻYNIER przędzalniczy, młody, ener 
giczny z kilkuletnią praktyką zagrani 
cą .1 w kraju, poszukuje pracy w przę 
dzalni. Wynagrodzenie skromne. Ofer­
ty sub „G. W." 17 

Rozmaite 

AKUSZERKA przyjmuje chorych od 
3—5. Dyskrecja Al. Kościuszki 41, pr 

!of. parter, tel. 170-18. 

KTÓRA Z PAN chce mieć pod gwaran­
cją solidnie trwałą ondulację powinna 
udać się do zakładu fryzjerskiego Piotr 
kowska 20, tel. 158-69. Wykonanie zna 
nych fryzjerów Bolesława i Abrama. 

PIANINA i fortepiany stroi gruntów 
nie reperuje i odświeża. Ceny przy­
stępne. Wiadomość telefon 175-57.-

10.11 

SZYWAM misternie i sztopuję wszel 
kie zdarcia materiałów. Piramowicza 5 
in. 11. 

HANS JARAY 
SZoKE SZAKALL 

POKÓJ umeblowany intćligcntncj oso-] 
bic wynajmę zaraz . Gdańska 101, m. 2, 

Muzyka: Fr. LEHAR. 

K u ś n i e r z 
Ch.W.Tygier 

PIOTRKOWSKA 114, Tel. 200-67 
POWRÓCIŁ, 

przyjmuje zlecenia na sezon bieżący. 

p o l . O O O . O O O zł . 
E L S KURT W Y T R Z Y C 
Łódź, Piotrkowska 141 i 11-go Listo­

pada 37-a P . K. O. 68426. 
Losy I kl. 34 Loterii już do nabycia. 

£ Kupno I sprzedaż 

DO WYNAJĘCIA: 3 pokoje z kuchnią1 

i wygodami i 2 pokoje z kuchnią przyl 
ul. Piotrkowskiej 117. Wiadomość u 
dozorcy 

JASNOWIDZĄCA Mira — przybyła z 
Warszawy. Wybitna siła jasowidzów 
wzbogaca, radzi, daje talizjnany szczęś 
cia, oraz numery Loterji, oparte na 
imionach. 100 proc. sprawdzalność. Ty 
siące podziękowań. Jeszcze przez 14 
dni. Przejazd 16, ni. 10. 

ONEGDAJ zgubiłam na Piotrkowskiej 
zegarek damski (bransoletka). Uczciwy 
znalazca zechce zwrócić za wynagro 
dzeniem. Piotrkowska 218 Kantorowej 

POSZUKUJĘ" pokoju umeblowanego 
z wszelkiemi wygodami w śródmieściu 
z używ. telefonu. Oferty „Niedrogi". 
FRONTOWE słoneczne par terowe 1 po 
kój z kuchnią od zaraz do wynajęcia, 
ul. Radwańska Nr- 17. 

TANIA SPRZEDAŻ nowoczesnych me­
bli za gotówkę i na dogodnych warun­
kach:, 6-go Sierpnia 1 w podwórzu. 

MAŁPIE futro prawie nowe do sprze-
dania. Dzwonić: 111-02. 

POKÓJ umeblowany, słoneczny, wejś-] 
cie niekrępujące front I p., telefon. Ko 

Ipernika 19. ni. 4, oddam. 

MIESZKANIE FRONTOWE 
Z WYGODAMI: 

S-cIo POKOJOWE na II piętrze 
4-o POKOJOWE na III piętrze. 

Informacje: firma Edward Heiman,1 

Piotrkowska 125, tel. 121-92. 

Mieszkanie 

DROBNE ogłoszenia w „Republice" 
są najlepszym i najtańszym środkiem 
?etkniecia zainteresowanych stron. 
Kto chce: 1) znaleźć lokatora lub sub­
lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 
pojedynczy pokój. 3) sprzedać nieru-
:homość lub rzecz, 4) kupić cośkol­
wiek okazyjnie. 5) dostać posadę 6) 
wyszukać pracownika — niecha; po­
da drobne ogłoszenie do „Republiki" 

POKÓJ umeblowany z oddzielnem wej 
ś c i e r n i telefonem, do wynajęcia. Wia-
doniość: Wólczańska 62. m . ,5. 

4—5 pokojowe z kuchnią I wszelkiemi 
wygodami w centrum miasta poszukl 
wane. — Oferty do „Republiki" pod 

„Słoneczne — front". 

c Lokale 

4 — 5-cio POKOJOWE mieszkanie 3 p 
front, komfortowo wyremontowane z 
wszelkiemi wygodami, 6-go Sierpnia 30 
od zaraz do wynajęcia. 20i 

POSZUKUJĘ niekrępującego pokoju 
umeblowanego z używalnością pianina 
w centrum- Wymagana Jest zgoda na 
psa. — Oferty do administracji sub 
„D. M.". 

SKRADZIONE zostało 15 weksli róż 
nych wys tawców na zlecenie iirmy 
Samuel Rejzenman z pieczątką tejż 
firmy na ogólną sumę zł. 1800. Weksl 
te zostają unieważnione. Wszelkie za 
strzeżenia uczynione. Samuel Rcjzen 
man, Pińsk, Kościuszki 53. 

OBWIESZCZENIE O LlCYTAGj 
Na podstawie art . 125 prawa ,«| 

go (Oz. U. R P . Nr. 84, poz-
1933 r. oraz par. 220 przepisó* "jj, 
nawczych prawa celnego (Dz-k-J 
Nr. 90, poz. 820 z 1934 r.) Urz.1?j, 
w Łodzi podaje do wiadomości', 
dniu 2S października 1935 r. i { j | 
stępnych w magazynach W1!? 
celnych w Łodzi przy ul. Karo" 
Nr. 53 o godz. 10-ej, a następnej 
blicznych składach celnych fir!% 
nocnego Towarzys twa TraiispOJ 
go i Ekspedycyjnego" w Łodzi m 
Jerzego Nr. 8, w publicznych sra 
celnych firmy „Łódzki Bank 
towy" w Łodzi przy ul. 11-go IJg 
da Nr. 95, w Publicznych SJH 
Celnych firmy „Polski Lloyd" VM 

I 

' " ^ ' ' i t ^ I E R ] 

przy ul. Ogrodowej Nr. 35 i w łfo*Wka 
nych Składach Celnych ''""•v.'Ł_*1W-i 
rant" w Lodzi, przy ul. Wodne! wvj% , ie 
odbędzie się sprzedaż w d r o d z e ' • j Ł j Y t y 
nego przetargu towarów skoii"5',lwIK!'U p 
nych względnie niewykupionyc' 1 Ł i , A N L 

nie. , « l Q p 
Sprzedawane będą: samochód Vg| 

wy, barwniki I produkty >rp • 
skóry wyprawione, maszyny d ° e t n l < 
blachy, bakelit, wcina surowa, f'|FŁ|^ 0 -p 
SKORKI fiitr/,iii-,-, różna |.<-iuVkC!J [y 
inonjc, przędza, odpadki ba^lT 
aparaty radiowe, skrawki tkaii'f'«, . t . 
monijki ustni;, nożyczki, brzyt*' j |JPMw 
żyki do golenia, maszynki do 5 ' J J J T ^ c o l 
nia, pończochy, kosmetyki, iS^\.jf 
nowe i ręczne, koronki, różne "fl 
>vanilja, rodzynki i t. p. , J 

Szczegulowy wykaz toW^SJ 
wywieszony do przejrzenia ri* 
urzędowej w Urzędzie CelnynlJ 
dzi, przy ul. Karolewskiej Nr. $ 

Przeznaczone do sprzedaży .SI 
można oglądać od dnia 22. K'. \j 
do dnia licytacji w godzinach ° V 
do 13-e;, po uprzedniem zglos^jl^^K 
w Urzędzie Celnym, pokój ^ . ' k . \ J i 

Towary niesprzedane w P i e r . t?5' iu?.&r 
przetargu, sprzedawane będą Ą | 
drugi w dniu 11 listopada I 9 $ p i 

Łódź, dnia 14 października Jm 
( - ) A. K U R Z E J J M 

Naczelnik Urzędu CCf 

PRZYBLAKAŁ się wilk ciemny. 
śliwska-21, sklep. 

( Nauka i wychowanie I 
DYPLOMOWANA pianistka konserwa 
torjum w Moskwie, uczenica Skriabina 
i Michałowskiego udziela lekcyj mu­

zyki zaawansowanym i początkującym 
Sienkiewicza 61/10. tel. 224-72-

c Posady 

PRZEDSZKOLE i komplety pod facho 
wem kierownictwem p. Maryli Saksów 
ny>w iaśrtem, słonecznem mieszkaniu 
p. Ooldkornowei. Muzyka 1 gimnasty 
ka. Zapisy codziennie 11—1, 4—6. Aleja 
I Maja 9, tel. 114-50. 

INTELIGENTNA panna, włada języ 
kiem polskim i niemieckim, pisze na 
maszynie, zna dobrze pracę biurową 
także branżę radiotechniczną i pralnię 

* K W A R T A ! N I F i NNKÓL 7 KUCH- chemiczną, poszukuje pracy biurowej ZL. 86 KWARTALNIE 1 pokój z k u c u - | s e k r e t a r k i i ekspedientki, sklepowej 
lewent . na pól dnia. Łask. zgl. sub 

25 Zl. 140 KWARTALNIE 2 pokoje z ku- , . W v l t f 7 t a l c e u i e średnie". 
chnią. 1 , 
3—4—5—6—7 mieszkania. PANNA do sklepu ze znajomością pra 
POKOJE umeblowane od zl. 20.— cy biurowej potrzebna, Grimm i ' Ka 
„ZENIT", Piotrkowska 82, tel. 260-25.' nreński, Piotrkowska 64. 

SZYJE WYKWINT!)'/, 

B I E L B Z N Ę M Ę S » 
po cenach bardzo NISKIE tą- llrw 

Przyjmuję również wsz-"" > L \ L 

ul. 6-go Sierpnia 
m. 16, III p. 

. . C z y s t o ś ć , 
przyjmuje cyk.tnowanie. d f U , 
Iroterowanie o n z s z a t a n ' " ' 

<•! Czyszczei to szyb 
Piotrkowska 44. telulon IFI 

1 

Dyplomowana wW 

JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO, FRAN 
CUSK1EG0 — gruntownie udzielam 
gramatyka, li teratura, konwersacja, 
handlowa korespondecja. Tel. 174-26, 
od godziny 9 do 11 rano. 

ANGIELSKIEGO konwersacji I litera­
tury udziela rutynowany nauczyciel 
Ul. Zawadzka nr. 21 m. 8a. front, co-

dziennie zastać od godz. 4—8 po pol 

UDZIELAM lekcii języka polskiego, nie 
niieCkiego i elektrotechniki; Narutowi­
cza 30,,m. '6,- (lew.' oficyn.) od 4 do 8 
po pol.- • - 5—11 

ŁÓDŹ, Narutowicza 6. i"' 
Tel. 151-7^. J 

Wykonywa zabiegi w * . 
pielęgniarstwa wcliodzace- ) f l l|ii 
strzyki, bańki, pijawki 

. chirurgiczne. 

^EKLOM GFIZET0UJVCH, 
CENNIKOUJ i PROSPEKTO"^ , 

RVSUnKI,PROJEKTVREKLflm°Q I 
i ujyDHujniczE ujVKonvuJ" 

RBORKEnHflGEIlf 
ŁÓDŹ,PIOTRKOWSKO I 

Już jutro!!! 
Najwspanialsza premjera sezonu 

K I N I E „ P A L Ą C E " w 

z genjalną 

Paulą WESS1 
Prod. JASCHA-FILM, 

Za wydawcę: Wydawn. „Republika". Sp. z ogr. odp. Wacław Smólski. Redaktor odp. Wacław Smólski. Druk. „Republiki" w Łodzi. Piotrkowska nr, 49 


